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sp roku dla Anglii, której jednak nie można |skała uznanie, ale inne względy, dworackie, 


Kraków, 22 grudnia. 


Trzeci już miesiąc Giągnie się wojna w Afry- 
ee południowej i mie przyniosła dutad W. Bry 
tanii nic innego. prócz upokorzenia. Zsskoczyło 
ono nie garstkQę B rów, leez potężne mocarstwo. 


odmówić, że z godnością znosi ciosy niepowo- 
dseń wojennych Lecz tradno: „Kto sicje, wiatr— 
zbiera barze“, jak mówi przysłowie. Oibrzym'a 
pycha i zachłannoś va puokce zdobyczy tey 
toryalnych , zaczyaają odnos'ć karę, której na- 


którego siy zdawały się grozić całemu światu. jrzędziem wybrała na razie Opatrzność garstkę 


Sprawiedliwość przecież dziejowa, której istnie- | 
n'u saprzeczamy pieraz tak ehętoie, okazała tym 
razem niczbicie swoją sifę- Wojoa ta zaborezs, 
niezem nio usprawiedliwiona, poprostu rozbcja'- 
czy napad, jest powodem , że Anglia przedsta- 
stawiła się świata, jako „kolos na glinianych 
nogach”. Fam, dokąd dopłyrąć nie mogą statki 
angielskie. nie sięga siła sngielskiego oręża, za 

ocą którego stara się ona utrzymać w zalo- 
żności od siebie tyle podbitych ludów. 

O ile nie możaa Anglii odmówić wielkich za- 
sług na pola rozwoju cywilizacyi ogólno-ludz- 
kiej, o tyle trzeba uczynić jej zarzut, iż nie 
niosła zdobyczy tej eywilizacyi ladom niceuro- 
pejskim , lecz „ogniem i mieczem* utrwalała 
nad niemi swo panowanie. Smutny stan Iadyj 
gdzie skntkiem raburkowej gospodarki angiel- 
skiej peryodycznie zjawia się klęska głodowa, 
podczas której miliony ludzi umiera, świadczy 
najwymowniej o tem, jak Anglia obchodzi się 
x podbitemi ladami. Zasada wyzyskiwania kolo 
nij na rzecz metropolii, doprowadziła już Angl ę 
do utraty olbrzymich przestrzeni w Ameryce 
północnej. Jeżeli zaś tam, gdzie wspólność po- 
chodzenia, rel'gii i języka, u'atwiała porozumie- 
nie, koloniści amerykańscy widzieli się zmnsze- 
ni zerwać z krajem macierzystym, to tem bar- 
dziej teraz koloniści holenderskiego pochodzenia, 
zamieszkali w kolonii Przylądkowej, dążyć będą 
do zrzucenia nienawistnego jarzma angielskie go. 

Przypaściwszy nawet, że obecnie tocząca się 
wojna zakończy się zwycięstwem Anglii, to je: 
dnak jej plany utworzenia wielkiej kołonii w 
Aftgce, sięgającej od Kapsztsdtu do Alsksan- 
drgi, na długie lata złożone być maszą do ar- 
ehiwum. Pierwszym powodem tego będzie trak- 
tat, zawarty z Niemcami, którego brzmienia do- 
słownego wprawdzie ¡nie seamy, lecz o którym 
wiemy, że zawiera Zaaczne koneesye na rzesz 
Rseszy niemieckiej na wypadek, gdyby Anglia 
poczyniła nowe nabytki terytoryalne w Afryce. 
Po: znanaktowaniu tedy Oranii t Tranawaelu 
Anglis zmuszona będzie pozwolić na rozszerze- 
nie sfery intererów niemieckich w Afryee wscho- 
dmiej i zachodniej, przez co nniemożliwi stwo- 
rzenie projektowanej wielkiej kołonii. — Drugi 
powód, przeszkadzający urzeczywistnieniu ambi- 
tnych planów angielskich, mieści się wo wspól- 
zawodnictwie Francyi, która swych- pretensyj 
do Eginta się nie zrzekła, a która, popierana 
przez Rosyę, intrygnie w Abisynii, popyckajie 
negu-ą Menelika do Sudana. 

Urok, jaki otaczał fl gẹ angielską , poczyna 
znikać. Czyż nie wyzyskają tej dla siebie po- 
myślaej chwili wszyscy wrogowie W. Brytanii, 
nietylko Francya? Rosya, dążąca także do pa 
Rowania nad światem, nie nkrywa się już teraz 
ze swemi zamiarami, co do nabytków w Persy', 
stanowiących dla niej dalszy etap w pochodzie | 
ku ladyom ; porażka zać, jakiej doznali kapita 
liśei angielscy przez udzielenie ze strony snita. 
na konceżyi ra kolej bsgdadzką spółce niemiecki- 
francuskiej, jest również zoamiennym zaakiem 
czasu. Dziś jeszcze kolonie australskie i Kanada, 
saggestyowane 1mperyalistycznemi pomys'ami 
Chamboerlain'a, nie myślą o oderwania się cd, 
Anglii. Jak długo to potrwa, któż przewidzieć 
jest w stanie? Przykład zwycięsko walczących 
Holendrów w Afryce poludniowej obu sić może 
łatwo zakusy Separastyczne į na kontynencie 
zustralskim i w Kanadzie, 

Nie wesoło tedy zapowiadają się święta i ko 


Artur Gruszecki. 


DLA MILIONA. 


POWIEŚĆ. 


66 (Ciąg dalszy). 


Słachała go pobladła, poważna, i po chwili 
rzekła: 

— Ulega pan wrażeniu chwili; jest pan da- 
leko od kraja, wśród obcych, i przyjażń bierze 
pan za miłość. 

— Ma pani słaszność, bo nie rozumiem mi- 
łości bez przyjsźoi, a tej bez szacanku; ale ja 
wiem, że szczerze i serdecznie kocham psn». 
Że na myśl o jej utracie wszygs:ko ciemniej? 
w koło, brzydną mi ludzie, świąt, życie; boś 

ani moim celem, meja gwiazda, mem słońcem. 

© rozumiem, jak moglem Żyć tak długo, nie 
znająt ciebie, nie wiem, czy potrafią żyć, gdy 
mi odmó wisz wej ręki, gdy znów Zostanę sam. 
z tem przeświadczenicm, że byłem tak blisko 
Szczęścia i utraciłem je. 

„Wział jej rękę, której ma nie broniła, i pra- 
wio fzeptaj: 

— Ja panią kochsm, awielbiam i SZenuję, 
Złożę u nóg twoich Wszystko, co dotychczas 
miłowałem; będziesz m ją panią, będę cię za 
wsze CZCIł i wielbił, tylko nie odtrącaj mnie... 
Żaden gkazaniee pie czekał z takiem dyż niem 
i trwogą wyroku, jak ja w tej chwili; o' po- 
wiedz, powiedz! 

— Ale ja nie wyjadę, nie porzucę megu kra- 
ja — powiedziała, patrząc mu w Oczy. 


Boćrów. Dalszy jednak przebisg wypadków po- 
ltycznych sprowadzać może jeszcze smutniejsze 
następstwo, dla państwa, nie trzymającego się 
w nwrm postępowauia kardynalnych zasad spra- 
wiedliwości wobec postronnych narodów. 


Sufragania krakowska. 


Z poważnych, a do dziennika naszego zbli- 
żonych sfer obywatelskich, otrzymujemy nastę- 
pujące, uwagi godne pismo: 

Dochodzą nas wieści, oparte na pewnej pod- 
stawie, że przybędzie nam w Krakowie posada 
nowego kościelnego dygnitarza: biskupa -8u- 
fragana krakowskiego. Jesteśmy pewni, 
że cała dyecezya krakowska z radością wieść 
tę powita. Przybędzie dla Krakowa splendor 
nowy, przybędzie dla jakiegoś zasłużonego ka- 
płana i godność nowa, jaka w wiekach prze- 
szłych nieraz istniała w Krakowie, ale jakiej 
nie było w naszym. Jednocześnie jednak py- 
tamy, w jaki też sposób posada ta będzie obsa- 
dzona? Czy w duchu wieków średnich, czy też 
odpowiednio naszemu czasowi i naszym potrze- 
bom ? Czy to obsadzenie przez wszystkich chrze- 
ścijan z radością i uznaniem przyjęte będzie, 
czy też wywoła przygnębienie 1 rozgoryczenie 
tak wśród chrześcijan krakowskich, jak i wśród 
duchowieństwa naszego. Z góry zastrzegamy się, 
że nam nie idzie tu o pewną jakąś osobę i ża- 
dnego nie mamy kandydata na tę posadę, lecz 
w rzeczy tak ważnej chcemy wypowiedzieć kil- 
ka myśli zasadniczych, gdyż właśnie o zasadę 
nam idzie. : 

Przypominamy sobie, jaka to radość, jakie 
nsnanie było w całym Krakowie i w całym 
kraju, gdy pracowity i zasłnżony kapłan, ks. 
dr. Pelczar, został powołany do Przemyśla. Wie 


‘dzą wszyscy dobrze. że kB. Pelczar politycznie 


nigdy do naszego obozu nie należał, ale | myś 
my również, jak cały świat krakowski, jak i 
całe nasze duchowieństwo wyrażali radość z te- 
go powołania. Widzieliśmy bowiem, że zacna 
zagadz w tej nominacyi tryumf odnosi; widzie- 
liśwy, że praca, nauka, zasługa prawdziwa i 
nieskazitelny żywot kapłański, otrzymnją azna- 
nie w kościele i społeczeństwie. Z naszego sta- 
uowiska demokratycznego chętnie przyklasnęliś- 
my tema wyborowi. Otóż nadzwyczaj będziemy 
radzi jeżeli w podobny sposób będzie obsadzcną 
sufragania krakowska. Z drugiej zaś strony by- 
libyśmy bardzo niezadowoleni, a jesteśmy pe- 
wni, że z nati nie 99 na sto, ale 999 na ty 
siąc wśród świeckich i wśród duchowieństwa 
przykroby odczali, gdyby zasada średniowie- 
czna, dziś wielce szkodliwa, wzięła górę przy 
obsadzeniu sufsgaui krakowskiej, t. j. gdyby 
nie osobistość, Szeroko znana z nauki, z zacnej 
działalności i z prawdziwej zasługi, ale ktoś 
inny w kościele i w świecie nieznany, bez głę- 
bokiej nauki, bez pracy znanej i aznanej w spo 
łeczeństwie, bez zasług prawdziwych, wyniesio- 
ny był na tę godaość kościelną. Wiemy to do- 
brze, jak w naszych czasach nauki głębokiej 
potrzeba dla duchowiebstwa, jak koniecznie po- 
trzebną jest działalność duchowieństwa na polu 
życia Społecznego, ale działalność z prawdziwą 
m łością i p święceniem połączona; gdyby więc 
nie taka działalność, mie naukowa praca +y- 


— Już powiedziałem, żeś ty moją panią; ty 
rozkszajesz — ja słucham. Zrobię, co tylko ka- 
Żesz; przyjmę wszystkie warunki i czekam wy- 
roku: czy chcesz iść wspólnie przez życie, — 
nszczęśliwić mnie, zostać moją żoną? Powiedz, 
powiedz! 

— Cheę — szepnęła. 

Rzucił się przed nią na kolana, całował jej 
ręce, puknię, mówiąc: 

— Kocham, kocham i jestem szczęśliwy — a 
tak bardzo się bałem, że zniknie mi gwiazda 
moja, słońce moje! 

— Wstań pan — rzokła z uśmiechem, roz- 
promieniającym jej twarz, — i pomówmy roz 
sądnie. 

Posłnszny, usiadł obok, a ona zaczęła; 

— Pierwszy waranek, że zamieszkujemy w 
moim kraja, co nie przeszkadza nam wyjeżdżać 
do Belgii, o ile będą fundusze... 

— O. te będą zawsze! 

aż Tem lepiej dla nas; tylko znów powtórzę, 
że ja nie mam Żudnego possga. 

— Słyszałem, i tem szczęśliwszy jestem, ż» 
sam otoczę CIę Zbytkiem j przepychem. 

— Następnie, dzieci nasze muszą się kształ- 
cić początkowo tu, u nas,,, 

— Zgadzam się, Dajmilsza, 

— I dom prowadzimy polski, bo, mieszkając 
ta, masisz pan aauczyć SIę po polsko. 

— Dobrze, ale pod warunkiem, że pani bę- 
dziesz moją nanczyci:lka. | : 

— Przyjmuję ten obowiązek — odpowie- 
działa s powagą. 

— A teraz moje warunki, — zawołał pan 
ri — jest jeden, aie starczy 23 wszy 
stkie. 


wielkopsńskie i salonowe, musielibyśmy w tem 
widzieć wielką dla społeczeństwa krzywdę, wiel 
ką krzywdę dla zacnego i pracowitego dacho- 
wieństwa katolickiego. 

Wiemy dobrze, że pomijanie zasłużonych, star- 
szych pracowników wywołuje w świocie urzę- 
dniczym rozgoryczenie i demoralizacyę stanu 
przędniczego; otóż takiej demoralisacyi nie chce- 
my widzieć w szerogach naszego duchowieństwa. 
Zasady nasze demokratyczne nakaznją nam prze- 
ciw takiemu niesłusznemu, społeczeństwo krzy- 
wdzącemu. rozdzielania godności i urzędów sta- 
nowczo występować. Rówrości i sprawiedliwości 
żądamy dla wszystkich. Niech subie książęta, 
hrabiowie protegują i awansują swuich zwolen 
ników, niech awansują swoje sługi kosztem 
swoim własnym, ale nie kosztem publicznym 
lub, lepiej mówiąc, krzywdą społeczeństwa ca- 
łego. Bez zasług prawdziwych, bez dłaższej 
praey, bez mauki, protegowany dostojnik da- 
chowny, jak  demoral:zająco oddziaływałby 
w całej swojej czynności ? Zasługi, pracy, nauki, 
a przedewszystkiem stałogo charakteru nie może 
i mie będzie uznawać i cenić u swoich podwła 
dnych, gdy on sam szedł innemi drogami i wcale 
iane czynniki wyniosły go ma wysoki urząd 
i godność. Jakiemi drogami om sam dotarł do 
godności i urzędów, takiemi innych także za 
sobą ciągnąć będzie. A 

rzypominamy sobie, że w pewnej dyecszyi 
w Galicyi kapłan pewien, należący do tych, któ- 
rzy sami siebie aazywają „lepszem towarzy- 
stwem', w trzech miesiącach po wyjściu z 89- 
minaryam został za protekcyą kanonikiem ka- 
pitulnym. Jakież to było wtedy rozgoryczenie 
wśród szerokich warstw duchowieństwa i jakie 
niedobre skntki miało to szybkie posuwanie w 
górę owego kapłana! Otóż od rażących niespra- 
wiedliwości pragniemy ustrzedz wszystkie sfery 
społeczcństwa nasliego, a niesprawicdliwość wśród 
zastępów duchowieństwa również wieleeby nas 
raziła. Jeszcze raz się zastrzegnmy, Że nie ma- 
my żadnego upatrzonego kandydata na biskupa 
sufragana krakowskiego; nie był ks. biskup 
Pelczar naszym politycznym zwolennikiem, z 
góryśmy to oświadczyli, als słuszność i spra- 
wiedliwcść przy jego awansowanie' była sprawą 
społecznie bardzo du3£%, działając Y, dlategośmy 
z jego nominacyi radców naszą w uwoim czasie 
objawili. Jeszcze powrócimy do sprawy, którą 
w obecnym artykule poruszamy, bo to: sprawa 
pierwszorzędnej wagi dla społeczeństwa naszego. 
Nikomu, kto ma jakiekolwiek prawo głosu, lub 
prawa propożycyi w sprawie sufraganii, nic chce 
my mu go odbierać. Każde prawo chcemy uszano- 
wać, lecz wiemy, że w Sprawie tak ważnej dla 
Krakowa, w sprawic publicznej, którą poruszy 
liśmy, ma prawo i społeczeństwo głos swój wy- 
powiedzieć. 

Naszem zdaniem, stronnictwo demokratyczne 
nasze w Rudzie państwa ma obowiązek w spo 
sób s nszny i odpowiedni, czy przy budżecie, 
czy przy innej sposobności, głos zabrać i starać 
się, aby nowa posadą duchowua, jaka w Kra- 
kowie będzie stworzoną, nie była wyłącsnie 
nową fortecą protekcyonalizma i dworactwa, lecz 
aby była tem, czem dzisiaj tak dla społeczeń 
stwa, jak i dla kościoła być powinna. 


Sprawy krajowe. 


Lwów, 21 grudnia. 
(Sprawozdanie doroczne krajowej komisyi dla 
spraw przemysłowych.) 
(Z) Na ostutniem posiedzeniu komisyi prze- 
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Rależytwóć uprasza stę naprzód nadesłać przekazem puszwWym. 


czynaości komisyi za czas od 15 grudnia 1898 
do 15 grudnia 1899, które ma być Sejmowi 
przedłożone. Z obszernego sprawozdania tego 
przesyłam Wam możliwie najtreściwszy obraz 
rozwoja i przebiegu spraw komisyi statatem 
jj poraczonych, ażeby ezytelnicy N. Reformy 
mogli powziąć z tego wiadomość o całości tych 
spraw. 

Sprawozdanie, jak zwykle, zaczyna się od 
wiadomości o zmianach, jakie w ciągu roku za- 
szły w składzie osobowym komisyi. W miejsce 
zmarłych członków Chrzanowskiego Leona i Za- 
charjowicza Juliana, tudzież w miejsce p. Mo- 
chnackiego Edmunda, który zrezygnował — po- 
wołał Wydział krajowy do komisyi pp. Igna- 
eego Drownowskiego (a nie Dwerniekiego, jak 
w sprawozdania z posiedzenia komisyi w norze 
289 przez omyłkę podano), inspektora kolei pań- 
stwowej we Lwowic, Tadeusza Fiedlera, prof. 
politechuiki we Lwowie i Władysława Ekiel- 
skiego, prof. szkoły przemysłowej w Krakowie. 
Do sekcyi administracyjnej w miejsce ś. p. Za- 
charjowicza powołany T. Romanowicz — do 
sekcyi szkół przemysłowych w Radzie szkolnej 
p- Drewnowski. 

Zmiana zasadnicza w stosunku komisyi prze- 
mysłowej i Wydziału krajowogo do Rady szkol- 
nej krajowej w sprawie szkół przemysłowych 
uzupełniających — nie weszła joszcze w życie 
z powodu, że Sejm nic powziął odnoszącej się 
do tego uchwały. Sprawa reorganizacyi tych 
szkół jest zatem jeszcze w zawieszeniu. 

Liczba szkół przemysłowych azo- 
połniających jest w roku szkolnym 1888/9 
tasama, co w poprzednim, t. j. 47. Koszt ntrzy 
mania preliminowany na 81.147 słr., do czego 
tundnsz krajowy daje 26 816 złr. o 1991 złr. 
więcej, niż w rokn poprzednim. Ten zwiększony 
wydatek mimo tejsamej liczby szkół pochodzi 
ze zrównania szkół krakowskich co do zasad 
sabwencyonowania z innemi szkołami — i z pod 
wyższenia potrzeb szkół lwowskich. Projekto- 
wana przed rokiem szkoła przemysłowa uzupeł- 
niająca w Mościskach nic woszła jeszcze w Ży- 
cie. Czynniki miejscowe dawały na szkołę za 
mało, a Wydział krajowy nie przychylił się do 
wniosku komisyi, ażeby mimo to szkołę % więk 
szemi ofiarami fuodnszu krajowego założyć. Na- 
tomiast już w jesieni b. r. otwarto dwie nowe 
szkoły przemysłowe uzupełniające — w Tarno- 
brzegu i Złoczowie. 

Polecenie Sejmu, ażeby starać się o zakłada- 
nie dalszych szkół tegu rodzaja wykonano w ten 
sposób, iż po porozumieniu się z Radą szkolną 
krajową udano się do gmin Belechowa, Dębiey, 
Doliny, Gródka, Halicza, Jaworowa, Kęt, Oświę- 
cimia, Sokala, Sniatyna, Trembowli i Zal :szczyk. 
W części odpowiedziano już, iż gmina niema 
środków, w części zaś toczą się jeszcze roko- 
wania. 

Co do dalszego kształcenia nauczycieli dla 
tych szkół fandnsz krajowy w r. 1899 przy- 
czynił się kwotą 1989 złr. do urządzenia dwóch 
kursów wakacyjnych: stylistyczno-buchalteryj 
nego w Krakowie i rysunkowego we Lwowie. 
Oba odbywały się w wyższych szkołach prze- 
mysłowych. 

ądaną ze skarbu państwa subwencyę na te 


szkoły w kwocie 27.468 złr. zniżył rząd do' 


25.000 złr., co sprowadziło niemałe trudności 
w zarządzie tych szkół i konieczność większego 
wydątka z fandusza krajowego. Na rok 1900 
zażądano ze skarbu państwa kwoty 29.957 złr. 

Szkół przemysłowych zawodowych pod 
opicką i zarządem komisyi i Wydziału krajo 
wego było w tym roka 35 — między niemi: 
koszykarskich 7, kołodzicjakich 3, stolarskich 2, 
zabawkarska 1, garncarskie 4, szewskich 5, tka- 


mysłowej przyjęto sprawozdanie z całorocznych |ekich i sukienniczych 9, powrożnicza 1, koron- 


— Jaki? 

— Kochaj mnie — i całował jej ręce. 

— Czyż nie kochając, sgodziłabym się Z0- 
atać żovą pana? 

— Więc mnie kochasz? Powiedz, powtórz ... 

— Kocham. 


— Teraz dopiero jesen pewny mego szczę- 
ścią — zawołał , i znów chciał uklęknąć , wstrzy- 
mała go mówiąc: 

— Trzeba mamę uprzedzić. 

— Ja powiem, bo chciałbym wołać głośno, 
aby słyszeli wszyscy, że jestem bardzo szczę- 
śliwy. 

— Teraz mogę powiedzieć powód plotek i 
utraty lekeyi. 

Jaki ? 

— Zhyt częste wizyty pana. 

— Moje? A cóż one szkodzły ludziom? 

— Ludziom nie, ale nam Zaas»kodziły, póź- 
piej dam pana do przeczytania lisiy, które nam 
nadesłano. 

— Weszła pani Bratko»ska i chmurna spoj 
rzała na gościa siedzącego blisko córki, ten 
wsiał i mówił po przywitaniu: 

— Mam zasztyt prosić o rękę córki pani, 
którą bardzo kocham. 

— Pan? 

— Od dawna pragnąłem wyjawić moje uczu- 
cia, ale dopiero dziś minem dcść odwagi zaj 
rzeć w oczy memu losowi i je:tem szczęśliwy... 

— Zosiu! — zwróciła się do córki, która 
zarumieniona skinęła głową. 

— W tej chwili nie mam me-jatku, ale za- 
wsze mam tyle, aby pannie Zofii nie zbywało 
na niczem. Uałe moje życie poświęcę, aby tyl- 
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ko była szczęśliwą. Czy pani uznaje mnie go- 
dnym tego wi:lkiego szczęścia ? 

. — W taj sprawie może rozstrzygać tylko Zo- 
Bia, ja Z mej Strony nie widzę powoda sprze- 
"rej się, jeśli ona widzi w tem swoje szczę- 
de. 

— Zawsze będę panią czcił i kochał, jak ro- 
dzoną matkę, bosłowa pani dopełniły mego szczę- 
ści. Paos Zofia przyrzekła mi swoją rękę. | 

Córka widiąc trochę smutną twarz matki, 
zbliżyła się szybko, a matką talącją do Siebie 
szeptała ze łzami w Oczach: | 

— Daj ci Boże, byś była szczęśliwą! 


XXX. 


Dwie wiadomosci poruszyły giełdę pod apte- 
ką, pierwszą przywieziono ze Schodnicy, drugą 
z Borysławia. 

Kupcy i pośrednicy byli moeno zainteresowa. 
ni nowiną, że do Szbhodoicy zjeżdża wysoki dy 
gnitarz Spółki kopalnianej, który na miejscu 
ma zbadać stan interesów i sprawdzić słuszne 
zale, skargi i narzekania innych przemysłow- 
ców mafcianych, ponoszących wielkie straty 
z powodu gospodarki p. Floryańskiego. 

Druga wiadomość zaalarmowała przedewszyst- 
kiem Borysław, gdyż na domach, słupach, ia- 
tarniach, rozwieszono afisze z podpisem: Jan 
Łussiea, prezes Związku robotników, wzywające 
wszystkich robotników na zgromadzenie ogólne, 
aby się porozumieć, jakich środków należy użyć 
na właścicieli kopalń, odmawiających Związko- 
wi pomocy. Kupcy i właściciele składów nafty 
i wosku, w obawie rozruchów, opróżniali szybko 
swoje magazyny, przepłacając furmanki, tracąc 
na cenie. 


karskie 2, hafciarska 1. Frekwencya tych szkół 
wynosiła: W r. 1896/7 : 762 — r. 1897 : 871 — 
r. 1898/9 : 934. Jest więc wzrost frekwencyi 
stały. Naturalnie, że równocześnie wzrastają 
i wydatki, które w powyższych trzech latach 
proliminowano na: 104.994 złr., 123.088 złr. 
i 135.887 złr. 

Nauka koszykarstwa rozwija się może 
najpomyślniej. Zorganizowano nową szkołę w 
Siedlcn (pow. bocheński) gdzie już w styczniu 
1900 r. rozpocznie się nauka. Są cztery war- 
sztaty naukowe subwencyonowane: Żarawno, 
Albigowa, Podhoree i Builinka, toczą się teraz 
rokowania z gminą m, Dynowa i z brzozowskim 
wydziałem powiatowym o założenie tam szkoły. 
Niewątpliwie dzięki tym szkołom wzrasta w 
kraja liczba dobrze wykształconych koszykarzy 
i rośnie produkcya. Komisya stara się nietylko 
ułatwić szkołom koszykarskim zbyt wyrobów, 
przy nauce wykonanych, lecz także umożliwić 
wspólne podejmowanie większych zamówień za 
pomocą egalizacyi wyrobów i cen, do czego iak- 
że może posłużyć wspólny ilustrowany cennik, 
przez komisyę wydany. Szkoły te zaopatrzono 
w przybory do nauki rysunków. Urządzono też 
w tym roka pierwszy wędrowny kars koszykar- 
ski w Wiclowsi, pow. tarnobrzeskiego. Udział 
uezniów był z poesątku bardzo nieregularny a 
usposobienie gminy prawie niechętne. Ale gdy 
wyroby wykonane podczas kursu w sierpnia i 
wrześniu były wystawione w Wielowsi na wy- 
stawie wiejskiej i uzyskały nagrody, wniosła 
Rada gminna Wielowsi do Wydziału powiato- 
wego prośbę, ażeby kurs ten jeszcze tam przez 
jakiś czas utrzymać. Kurs został więc na pół 
roku przedłażony. 

W szkołach kołodzicjskich zaszła po- 
trzeba usunięcia kierownika szkoły w Grzyma- 
łowie. Komisya żali się na brak ludzi w tym 
dziale, którychby jako nauczycieli dobrze- ażyć 
można. Szkoły stolarskie w Stanisławowie i Kal- 
waryi rozwijają się dobrze. Nowa szkoła stolar- 
ska w Tarnopoln będzie otwarta z początkiem 
roku szkolnego 1900/901 gdy budynek dla niej 
będzie wykończony. 

Nauka wyroba zabawek w Jaworowie wy- 
warla jaż znaczny wpływ na micjscowy prze- 
mys? domowy. Wyrób aię ulepazył, sbyt się 
rozszerzył a pośrednicy handlowi skarżą się tyl- 
ko, że towaru jest za mało. 

° W zakresie szkół garnoarskich zaszła ta 

zmiana, że warsztat naukowy garncański w Po- 

rembie został zwinięty. Zakład ten od początku 

tylko na kilkoletnie istnienie obliczony, spełnił 

swoje zadanie przez zaszczepienie i udoskonale- 
nie w tamtejszej okolicy wyrobu naczynia ka- 

mionkowego, do którego tamtejsza glina wybor- 

nie się nadaje. Przedsiębiorczości miejscowych - 
czynników należy już zostawić rozwinięcie za- 

prowadzonego przemysłu. O prócz garncarzy, 3a- 

silonych z fuadasza krajowego, podejmuje się 

tego właściciel Poremby, hr. Szembek, który 

odstąpił był budynck na szkołę, a toraz zapro- 

wadzi tam wyrób kamionkowego naczynia, Tak- 

że szkoła w Toustem będzie jaż wkrótee zwi- 

niętą i na warsztat zamieniona. Szkoła w Ko- 

łomyi ma być rozszerzona, ale przeniesienie jej 

do Lwowa jest wzięte pod rozwagę. 

Szkoły szewskie w Uhnowie i Drohobycza 
zostały zwinięte, normalnie rozwijają się szkoły 
w Witkowie, Dobczycach i Starym Sącza. Od- 
był się też we Lwowie dwu-miesięczny kura 
szewski a obecnie rozpoczął się kurs sześciomie- 
sięczny. 

W szkole sukienniczej w Rakszawie wy” 
konano jaż urządzenie warsztatów mochanieznych. 
Szkoły tkackie rozwijają się normalnie. Nowy 
sabwencyonowany warsztat tkacki w Budzano- 
wie ma być rozszerzony a toczą się też roko- 


Poważny p. Lindemann mówił do gromadki 
słuchaczów: 

— Wezoraj Aron ze Schodnicy przywiózł 
wiadomość, że przyjedzie sam preses Spółki, 
dzisiaj był tam mój syn, Moryc, i dowiedział 
się, że Floryański przygotowuje się z wielkim 
strachem na przyjęcie i sam pojechał po niego 
na dworzec. Teraz jest czas pokazać prezesowi, 
jsk ten Floryański traci pieniądze na domy, fa- 
bryki, na robotników... 

— Jak odrzuca najlepsze interesa i nie chce 
syndykatu, chociaż my sami proponajemy — do- 
dał pan Sullbach. 

— Właśnie dlatego nie chce, że my chcomy — 
zaśmiał się z goryczą pan Kerostein. 

— Nu, jego trzeba teraz nauczyć — rzekł 
Z zawziętością p. Lindemann — myśmy jaż dali 
znać naszym adwokatom, aby pilnowali go w ban- 
kach. 

— Jak on kredyt straci, to co on zrobi? — 
zawołał ze złośliwą radością jeden ze słuchaczy. 

— Nu, a co wy mówicie na to bydło, na ro- 
botników, oni znowu się zbierają — spytał je- 
den z członków giełdy, przystępując do grupy. 

— Oni pokrzyczą i pójdą pić — zawyroko- 
wał pan Stillbaeh. 

— Póki gadają to dobrze; im lżej na sercu, 
jak się wykrzyczą, a my spokojni. 

— Dopiero będzie żle, jak robotnicy umilkną 
a nie przestaną zbierać się razem — objaśniał 
p. Lindeman. 

— Nu, zaczekajmy, co powie Krausberg? 
Inni skinęli głowami, uznając potęgę króla 
małej giełdy. 44 
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NOWA REFORMA. 


wania o założenie szkoły tkackiej w Brzostow 
cach. Wędrowse kursy tkackie odbyły się w 
Zhydniowie i Grębowie pow. tarnobrzeskiego. 
Wydział powiatowy sprawdza dodatni wynik tej 
wędrownej naaki, a wędrowny nauezyciei w 
sprawozdaniu swem donosi, iż wed ug relacyi 
uczniów tych kursów — których tam juź 4 sie 
odbyło — zbyt wyrobów nie przedstawia ża 
danych tradności. 

W zakresie nauki koronkarstwa zazna 
ezyć należy otwarcie nowej szkoły koronkar 
skiej w B bowie. Haf siaraka szkoła w Makowie 
rozwija się coraz pomyślaiej. 

Tyle co do szkół. O innych działach sprawo- 
nia komisyi w następnym liście. 


Skazany agitator. 


Poseł Dóronlółe od kilka lat narzuca się na- 
rodowi francuskiemu jako zbawca i bezustannie 
woła, że ojczyzna ieat w niebezpieczeństwie. 
Jeżeli rzeczywiście Francya potrzebuje obecaie 
„człowieka opatrza Ściowego”, to chyba taki 
Dórou'ćde najmniej 8e nadaje do roli kierowni 
ku narodu. W roku 1670 walczył Dóroulćde pod 
Ssdanem, gdzie się dostał w ręce P.usaków 
jsko jeniec wojenny. Internowany we Wrocła- 
wu zdołał umknać, przebrany za Żyda, walczy: 
dalej przeciwko Niemcom, a wreszcie z genera- 
łem Burbskim szukał przed strasznym p'grom 
cs gehronienia w S.wajcarvi. W reka 1872 wy 
duje swe „Chants dw soldat“, następnie „Nou- 
veaux chants du soldat“, które rozeszły się w 
niezliczonych wvdaniach. Zakłada potem L'gę 
patryutow i ugituje zwłaszcza od r. 1883 z ta- 
ką gwałtowuośńcią przeciwko Niemcom, Że w ro 
ku 1887 spowodował bardzo poważae zawikła- 
nia i naprężenie stosunków politycznych między 
Berlinem a Paryżem. Skutkiem tego złożył fa 
kty*zue przew diictwo Lgi patryotów i nie 
przyjął ofisrowanej mu g:dności bonoroweg - 
prezesa tego towarzystwa. W r. 1888 atal aę 
poplecznikiem Boulaugera, w r. 1889 otrzymał 
mandat depatowanego, obecnie zaś pracnje nail 
nie nad z»kłóceniem pokojn we Fancyi, która 
właśnie teraz najbardziej go potrzebuje. 

W toczacym mę od kilku miesiecy proresie 
o aprzvsiężenie przeciwko is niejacej  « mie rzadu 
Dó-on ele wybitna odgrywa rolę «bk takiego 
Gać:ioa H:b:rta, Rochef:rta i innych minorum 
gentium. Chociaż ¿d pewaeg» Czasu szwankuje 
na zdrowiu, przybył mimo to na powedzecie 
Trybunału stana i wywołał tem niesłychary 
skandal. Powużoi członkowie T ybusała mi-l 
dvsyć ezasu i 8p'8 bouści, aż-by sę osw é 
z rozma temi obelgami. ale to, ©0 nałyszeli od 
Deroulódwa w pamiętnvm dnia 20 b m., wy 
wolaiu nawet pom'ędzy tymi łazodaymi sędziami 
najwyższe oburzenie i potudz'ło ich wreszcie 
do pewnej energii. Wsparty na lasce i na ra- 
mieniu wapó:oskarżonego Barlliera, wchedzi ten 
war hoł dv sali i zaraz żada — podkreślany 
ton wyraz — ażeby Trybnnał sprawę Huberta 
wcielił do procesa 0 sprzya ężenie. Prokurator 

.aprzeciwia nię, a wówczaa Dóroslóte vrr""r 
w twarz Tryvenałowi obelgi które nawet w je 
go dstach były niespodzianką. Wczorajszy teie- 
gram dał dokładny opis tego pamiętnego posie- 
dzenia, puwtarzamy więc tylko, Że Dórou'ede 
Nazwał sądz'ów nędznymi bandvtami i Baw 
wszystkie swe obelgi odniósł także do prezy- 
deata repabliki. 

Ta niesłychana prowokacya, to deptanie sę- 
dziowskiej powagi, to warcholstwo cyniczne 
obudz ło wreszcie reakcyę, zapełnie usp'awie 
dliwi'ną. Trybaaał, b-z wezwania ze stropy 
prezydeuta, ndał się na na'adą a powróciwszy 
do sali, ogłos} wyrok, skaznjący Dóroultde'u pa 
dwa lata w ęriema i wykluczenie ze wszystkich 
posiedzeń Trybunału. 


Kronika londyńska. 


Londyn, 18 grudnia, 


(Henry Tate i jego fundacye. — Los wyna/ascy. — 
Piwo i cukier. — Uczciwy Londyn. — Córki 
amerykańskich miliardeów i ih wy howanie. — 
Ludy Marlborough, — Panna Paulina Astor. — 
Mars nia papy Astora i prdagogia hrabiny S lktrn: ) 

Umarł tnte; sir Heary Tate... Cu to za je 
dea? Dzienniza z literat, polityk czy artysta ? 
Nie, sir Henry Tate był to s'be s'f-mad -man 
według recepty Śmiless, jakich bardzo wielu 
znajdnje się w Aogli, a nie wielu na konty- 
nencie. Syn ubog ego psatora, Tate jako wyro 
stek praktykował w handlu. a po kilkunastole 
tmej pracy objął małą rafio-ryę Cukru w Li 
werpolu. Wówczas cukier znano tylko w formie 
„głów*, któro i dz siaj w handlu jeszcze istnieją, 
a nawet cieszą się protekcyą niektórych goBpo- 
dyń. twierdzących, że cukier w „głowach* ma 
być słodszym, niż cukier w kostka'h. Otóż do 
p Tatego zgłusił się pewnego razu jakiś wy 
nedzniały ezłowiek i pokazał mu model narzę- 
dzia do krajania brył cukru na regularne „ko- 
stki*. Człowiek ów chcdził od jednego fabry- 
kanta do drngiego i wszędzie został wyśmiany. 
ale Tate nabył patent na wynalazek za drubno 
stkę i od tej chwili nazwisko j'go ściśle się 
związało z cukrem w kostkach, gdy po właści 
wym wynalazcy nawet wszelki ślad zaginął. 
Tate zrobił na patencie olbrzymi majatek i u 
żywał go na cele dobra publi znego Uaiwersy- 
teckiemua kolegium w Liwerpolu cfisrował pół 
miliona reńskich, wybodował tam szpital ho 
meopatyczny kosztem kilcuset tysięcy, schroni 
sku idyotów darował 220.000 złe., zskładał 
szkoły, faudował stypendya i t. p. Ale naj 
wspanialszem dziełem tego dorobkiewicza jest 
tak zwana 7at-Gallery w Londynie, wybado- 
wana kosztem 250 001 fantów azterlirgów, gdzie 
też założyciel umieścił zaraz 50 obrazów pierw- 
szorzędnych mistrzów, jak Millais'a, Pochardzo- 
na i innych. Watts, rówaie wielki artysta, jak 
i szlachetny człowiek, cfisrował do tej galeryi 
szereg Utworów swojego pedzla i w ten sposób 
powstała instytucya, pod'bna pid względem 
wartości i sposobu powstania do glypoteki. któ- 
rą zbudował w Kopenhadze piwowar Jacobsen. 
Ba — piwo i cukier, to ważne czynniki w ży- 
ciu tersźniejszych społeezehstw. Jedaakże ów 
eałowiek wynędzniały, ów właściwy wynalazca 


zginął, jak powiedziałem, bez śladu, zapewne 
w nędzy i opuszczenia. Sic vos nom vobis... 

Anglicy wogole nie są tak żli, jak ich przed- 
stawiają n. p. zazdrośni rywale po drugiej stro- 
mie kauału La Maache. Ow grzeszny Londyn 
należy do wcale poczciwych miast, W biurze 
zoalezionych przedmiutow w Great Scotiand 
Sa.d złużono w ostatnim roku 38.201 przed 
miotów, % mianowicie: 2662 ręcznych turebek, 
1647 męskich i 1783 kobiecych części gardero- 
by, 895 klejnotów, 757 teatralnych lornetek, 
17 113 parasoli i t. p. Z tego widać, że mie 
sckańcy Loudynu nie uważają Zzaalczionych 
przedmiutów za Bwują własność, jak to Się czę- 
sio gdzieiadziej zdarza. Najwięcej rzeczy gubią 
w Lvodynie Amerykanie, ktorym Z tego powo- 
du Aaglicy zarzucają lekkomyaloe rozt. rgnienie. 
Wobce pochlebnych cyfr, ktore powyżej poda- 
lśńmy, Statystyka zapisuje, CO prawda, TOwniez 
iane, umiej puchlebne. Liczba zbrodni w Lon- 
dynie w osiatnim ruka wzrosła o 1232. Mor- 
derstw popełoiono 18, a właściwie tylko 17, 
j=dno bowiem morderstwo nie było, jak Bię wy- 
rażają Anglicy, „naruduwem*, gdyż pupełni je 
Wwiuch 

Z ulcy przejdźwy teraz na chwilę do salv- 
nów. Jak wiadomo , Corki amerykaLskich mu 
lardeiów chętnie oddają swuje rączki ubogim 
arysiukratom usgielskim, którzy nawzajem je- 
sze chętniej przyjmeją nie tyle może Iączei, 
Jak ra zej Złoto amesysanskie. [ tak k8 Marı 
borungh zunaty jest z panaą CouBaclo Vanuer- 
bilt, ktorą pOlczas UBiALLIEgU BWcgo pubytu ce- 
Barz W.lneim lI. zaszczyci! odwiedainani. Otoż 
ks. Marlooroagh, jak z powniają tu e,sze dzien- 
niki, Die powa.a nawet lakicgo wyaS-ialCENIA, 
jaaie u uas niewają nbugie corki rzemicŚlOlaów, 
atóre ukuńczyiy szkołę ladową. Panna Vander 
bilt, której kołyska więcej kosztowała, niżeli 
dom nicjejnegu farae a, umie tylko dobrze.., 
tańczyć! Panis, Należące du arysios: acyl ung.e|- 
skiej, odznaczają: S.ę bez wyjątku wy* WiniLE„ 
wyk sztaiceniem, a micktó.e Z mich, j:k n. n. 
zMaria niedawno lady Salisbary, pis «dają na 
wet ro.lcgią wiedzę. W iasi.m vto.280i0 Księ- 
żona Maslb rough, domu Vauderbilt, czula s.ę 
m» jzapeźniej usam taoL, tv też ubeenie k liązę 
małżonek aważa swą zouę tylko na dostarczy- 
cielkę mooety, zaś nawzajem ks.ęż.a maśżonaa 
seflisatu,e -yleu na mitre męZa. 

Azeby podoboyu 8 Osuik m zapobiedz, inny 
myliarder ainerysAQsal, Ż jący TvWuież W Àu- 
glu, Willam Astur, Kioiy wary v sigon zk ó 
l-wsk.ej iawiln, staia się cuice swej, Paal n o, 
dać ud osiednie do przyszicg» BauuWiska Wy 
aształcena W tym lu zaargożowu: dla Bwcj 
tórki, jaa0 damę du towarzystwa owd-wiaią 
batieg Silelck 1 piaci jej za laiygę 5 COO fuo- 
tow BZietriiugów, A więc przesziu 50 UUU zir. 
rocznie. Hr. Sclkuk ule jest wcale ubogą. Szwa 
growa ds Hamilt-ua, spokrewniona zZ ar)B.o- 
aretycznemi rodami szkock emi, hr. Selairk po 
Blada Zsm:k w B.lmor i aum w Lonuycie. da- 
ma Erulowa Wikiorya poiecia hrabinę p. Astu 
rowi. lzg:ł się uczy Paolua Astor od swej 
dystypgowanej guwernania: ? PrzedewszySikicm 
przez dugi czas stadyowała, j.k s.ę naliczy 
zache, mat na przyj;eimch dworskich; jak tray- 
MAĆ tro zi» mierzący półczwaria metiaj 
jea gXóadać pracd krulową tr:yarotny ukioa 3 
anwąć ty ^y, A jak zmowa, na spusub wię- 
cej pojedynczy, k.aniać Bię krelonBiim ksiez- 
miczaom 1 k iążziom. Ta część nauki wypada 
dobrze v iyle, że pudcias wysępa Paninuy na 
uworze, wi'zOwie nie śnial. Bię, ale tylau 
adm. Gchali. Uczy sę 1ównież Paalina rożlkal 
tych f.azesów, atore pudczas przerożnych uro- 
czystych ¿bech dow, m. p. prsy sukł.daLiu ka- 
miona węguluegu pod dom ochronki, mogą jej 
przydać Się. Najnażniejszem jeduakże za laniem 
arabiny Dolai k jest czuwanie, ażeby zbaukru 
towani łaakowie, tak zwani deźrimentals nie 
pozyskali serca przeznaczonej dla krulewskiego 
księcia Paaliny. Papa Astor wie, za cu płaci, 
Oby ma tylko Patlinka nie wyplatała figla, na 
czem zresztą nie wiele nam Zależy. 


u RÓW E M W 


Wystawa „Gwiazdkować w Kole arty- 
styczno-literackiem. 


(J. Tr.) Kilku członków krakowskiego „Ko- 
ia uriystyczno literackiego podjęśo praaty: 40a 
myśl, aby przy zvl ż jąsych się Sw.ętach B ż-- 
go Narodzenia urządcić Wysiawę prać swoich 
Gźzłuukow, mgdzie dutąd niewysiawianych, na 
korzyść tegoż „Koła“, które fiuansuwo nie ma 
na razie | O wudzenia. 

Czemu ten uj.moy objaw przypisać, trndno 
wiedzieć, bo saład „Kota“ wskazuje, iż jest o 
no ogniskiem, koncentrującem w sobie życie 
amy:łowe litera'ów, artystów, i wogole wszyst- 
kich ladzi wykształcocych naszegu miasta. 

Urządzając tym razem wystawę, czł. nkowie 
pKoła* wystąpili w sposób niepuśledni. Pano- 
wie: Wodzinowaki, Stachiewicz, Fa- 
łat, Wyczółkowski i inni pokazali, co 
umieją, i jakie ufisry dla swego klabu są w 
sianie ponieść, podając niesłychanie niskie ceay 
Za wystawione praee. 

Pierwszy z wymienionych artystów, p. Wo- 
dzinowski, dał wprawdzie nieskcńczony o- 
braz, p. t: „Matka z dzieckiem*, lecz jeden z 
najlepszych, jakie wyszły Z jeg» pracowni. — 
Szlachetny rysunek i piękne podmalowanie czy- 
nią z tej pracy rzecz bardzo interesującą. Pro- 
jekt zaś do witrażu, nazwany „Macierzynstwem”, 
wykazuje poważne zdolnuści p. Wodzinowskie- 
go, uznane jaż przez ogół ludzi, zajmujących 
Się sztuką polską. O jego zaletach jako pejca- 
żysty, mówi wyrażnie „Sad“, będący wid kiem 
domu, ofiarowanego artyście przcz znanego pro- 
tskiora Bztuki polskiej, p. Korwina - Milew- 
skiego. 

Kıoż u nas nie zna p. Stachiewicza, 
wszechstronnego artysty malarza? Tego, który 
począwszy ud tema Ów ladowych aż do ilustra 
cyj z podróży hr. Jusefa Potuckiego po Afryce 
1 Indyach, jest zawsze tym samym, samiennym 
rysownikiem ? P. S.achiewicz z właś'iWĄ Sobie 
udwugą zilustrował teraz niemniej odważną, a 
jeszcze nie drnkowaną „Bajkę* Sienkiewi- 
cza, p. t: „Sąd na Olimpie“. — Opowiadacie 
tred: tej „Bjt“, której facsimile f tografi-zne 
zadączone Zostało do ilnstracyj p. Stachiewicza, 
zaprowadziłaby za daleko. Wystarczy powie- 


dzieć, iż apostołowie: święci Piotr i Pa- 
weł, słuchają prodakcyi muzyczno - wokalnej 
Apollina, ktoremu towarzyszą muzy. Na diu- 
gim Zaś obrazka udzielają ciż sami spostułowie 
swojego pluceć niewieście, będącej prawdopudo- 
onie Wenerę z Olimpu. Jedna z tych ilustracyj 
uosi tytał: „Żyj pieśmi", druga zaś: „Żyj szezę- 
ście ladzkie!* Dziwnie pojętym jest przez tego 
artystę tekst mudlitwy Pańskiej: „I odpuść nam 
nasze winy“. Czyżby ten, w szynel skazańca 
ubrany, polityczny niewolnik, — prawdopudv 
omie Polak, — miał upadać ze skruchą przed 
sdącym doń Aniołem, z ognistym mieczem spra- 
wiedliwości?... Kogu przedstawia ten Anioł?... 

Wcale natomi«st Bympatycznym motywem 
jest „Pozegnanie”, wzi,le z cykla o N. Maryi 
pannie tegoż artysty, viaz z wielką dokładno- 
ścią wyBiudyowa.e „Posłosie*, przedstawiające 
w porząduie us.awiorych szeregach kopy sno- 
pów zboza. 

P. Fadat, dyrektor krakowskiej Szkoły 
setak pięknych, mie zechsiał wystawić zapowie- 
duianego przez się na tę wystawę obrazu. Za 
tu dai wyborny „Portret prof, G.*, malowany 
akwaiellą. Byłoby jedoak lepiej, gdyby był 
nie Wystawił olejnego „Porirtta państwa Wr.*, 
bo pierwszy z nich uczy, jak należy malować 
wodnemi farbami, drugi czyba oduczyć może, 
jak olejno me powinno się maluwat. Studya 
znów, jak n, p. „Z Polesia", lab „Obozowisko 
na Pulesia*, wyknacają, iż p. Fałat był w tam- 
tych okolicach i zapamiętał to, co widział. 

Niepospolitych Zdolności, a tak oryginalay 
ariysta, Atórym jest p. Wyczółkowski, 
zasilił tę wys.awę tylko jedną swą pracą, LO 
szącą tytuł zupełnie fałszywy: „Typ pod Kra- 
kowa“, bu taai typ, z tym ruzmaczem kulury- 
stycznym, mal Wany, pastslą, mogły Wszędzie 
i toicó, tylko nie pod K,asowem. 

Doskonałe szkice pe,zażowe pp: Janow- 
skiego, Malinowskiej (rzeczy bardzo ła: 
dne) i Zelechowskiego dopełniają całośu 
ej Sywpatycznej Wystawy, na ktorej nabyć 
można śliczne, a bezcennie tanie podarki Da 
„Gw:azdkę*, Zreszią każdy, kto tam zajrzy, 
przekona się o tem. Tanie n. p- Zacisze" 
Uhmislowakiego (Brata Altert») lab Chet 
mońskiego akware.la „Święcone* zaiatereso- 
wać mnazą każdego, 83 zań z puwodu smej ni- 
skiej ceny dustępno dla sredniej nawot Zumozno 
c1 biss4enl. 


Od Administracyi. 


Uelem uregulowania nakładu Upraszam) 
o WCZOSRĘ GAROWIORIE prõnumeraty, kie 
ej warunki pudano W Nnagłuwku, ODOk 
yutu dziennika. 

irenumeraię zamiejscową i miejscową 
„izyjimuje tyike Admiuisiracya „NOWe, 
©iyruty” w ArakoWie i ageisye, WYMie 
done W uaglowku dZIeDIiKA. 


Przypominanqy, 1ż prenumeratorzy Nowej Re- 
formy nabywa mogą pO aeznoie ZaiŻO- 
nych cenach dwa eśRFXpisma, a miano- 
wicie: 

„Nowe Miociy'* 
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Liwo- 
wie, od 1 października 1096 ruka zuacznie po 
więaszuny, abuaenci Now j Reformy, tak miej- 
scowi, jax | zamiejscowi, otrzymywać mogą pu 
1 zir. 20 ct. kwartalnie, Zaś awatygudnik ha 
morystyczny 

„Ś migus* 
po 90 ct. kwartalnie. 


KRONIKA. 


Kraków, 22 grudnia 


sj 
Antoni Kleczkowski 
członsk redakcji „Nuwej Reformy” 
przeżywszy lat 42, po długiej i ciężkiej 


churobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasuął w Panu dnia 21 grudnia 1899 r. 


W ciężkim smutku poz stała żona wraz z dzie 

ćmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Znajo- 

mych i pobożną Publiczność na obrzęd po- 

grzebowy. który odbę zie Bię w sobotę dnia 

23 g udnia b. r. o goczinie 2 ps piłudmiu 

z krypty kuścioła XX. Pijarów, wprost na 
miejsce wiecznego spoczynku. 


Nahb żeństwo Żałuhae za naszego kolegę $. p. 
Antosiego Klieezkowskiego urządzi wydawni 
etwo N. Reformy w przysz'ym tygodniu. 

Jutrzejszy numar naszego dziennika wyjdzie 
wcz:Śniej, mé awyale. Odbierać go będzie można 
już o godz. 3 po południa. 

Stare centy. Jak wiadomo, Z dniem 1 stycznia 
1900 r. tracą walor t. zw. centy i w obiegu war- 
teść pos adać będą tylko dwnhelerówki. Ponieważ 
znaczna iloć dawnych centów znajduje się w pu 
szkach akł/adkowych, na rozmaite eeie w bardzo 
wieln lckalsch publicznych w krajn eałym rozm e- 
Bzczonyeh, przeto konieczną jtst rzeczą, aby z pu 
ssek tych piesiądze odnośne Czynniki wyjęły i 
przed upływem termian, w którym traci ta moneta 
wsartość, RA Nową ją zmieniły, 

Zygmunt Glsitzmann, eskonter, został? wczoraj 
aresztowany. ZgłuBić się On, jak nas informują, 080 
biście do biura policyjnego natychmiast po powrocie 
z podróży. Śledztwo w sprawie nadnżyć fiaansowych 
resztowanego jest w tokn. 

Z „Harmonii*. Ósme sprawozdanie roczne To- 
warzystwa przyjacióć muzyki krakowskiej „Harmo- 
nia“ ga ©3a8 od 15 grndnia 1898 do 15 grudnia 
1699, ozdobiome popiersiem prof. Jurdana, rozsyła 
jna zarząd swym członkom, Fakt, że Towarzystwo 
to, pomimo azczupłych fuaduszów, ósmy rok istnie 
je 1 rozwija się, powinien przyczymić się do tem 
energiczniejs.ego niż dotychczas popierania naszej 


krakowskiej „Harmoni“, Tak niska wkładka, jak 
2 kor. 40 hal. rocznie, powinna przecież wszyst 
kich do dopomożenia rozwojowi narodowej orkie- 
stry zachęcić. 

Wydział klubu prawników przypomina swoim 
członkom, że pierwsza g sabaw, (głoszonych pro 
gramem, odbędzie się w sobotę. 

W stowarzyszeniu kupców i młodzieży handlo- 
wej odbędzie się dnia 30 b. m. zabawa z tańcami, 

W zakładzie prof. Bujwida leczono oehron- 
nem Bzczepieniem metodą Pzatenra pizesiw wodu- 
wstrętowi w listopadzie osób 34. 

Zmarli. W Stanisławowie Sylwester Jagoszewski, 
emerytowany sekretarz starostwa w 75 roka życia. 


Z krakowskiej izby sądowej. Przed kilka ty- 
godniami pisahśmy o toczącej się przed tutejszym 
trybunałem orzekającym sądn krajowego karnego 
w Krakowie rozprawie przeciw drowi Starakowi- 
czowi 0 złożenie fałszywego zaznania przed sądem. 
Dr Starakowicz wyrobił włościaninowi Jalonkowi 
pożyczkę w wieliekiej Kasie oszczędności i kazał 
Bobie za to zapłacić honorarynm. Ponieważ Jelonek 
nie posiadał pieniędsy przeto miał podpisać weksel. 
Jelcnek pisać nie umie, więe dr Starakowicz pro- 
wadził mu rękę przy podpisywanin weksla. Wskn- 
tek tego Jelonek nie chciał wskalu zapłacić i o- 
świadczył, że go nie podpisywał. Dr Btarakowicz 
złożył przysięgę na fakt, iż ręki Jelonka mie pro- 
wadził, lecz że tenże weksel mam podpisywał. Je- 
lonek wniósł przeciw drowi Starakowiczowi donie- 
sienie karne o zbrodnię oszustwa, popełnioną przez 
złożenie fałszywej przysięgi. Rozprawa została od- 
rocaoną, gdyż d Starakowicz podał świadka cdwo 
dowego Adama Chodackiego, mającego stwierdz'6 
prawdziwość jego zeznań, złożonych psd przysięgą. 

Cslem przesłuchania Chodaekiego i ostatecznego 
zawyrokowania o winie lab jej brakm p> stronie 
dra Starakowicza, odbyła się onegdaj ponownie roz- 
prawa. Chodaeki zeznał, że nie był nawet przy 
podpisywaniu wetsla, że o niczem nie wie i nie 
wiedział, ezy Jelonek sam weksel podpisał. 

Wobee takiego zeznania świadka trybunał, któ- 
remu przewodniczył radca Katyński skazał dra Sta- 
rakowicza na 2 miesiące więarenia i penuszenie ko 
sstów postępowania Bądowego. Oskarżenie wnosił 
prok. dr. Ptaś, bronił adw. dr Csesnak, 

Proknrator wniósł, aby dr. Starakowicz został 
natycbmiast osadzonym w więzisnin, motywując to 
awoje żądanie tem, że jest wmięszany w Sprawę 
wielickiej Kasy oszczędności. Trybanał waio:ek ten 
odrzneł, 

ŚrazaRy zgłoBił zażalenie nieważności, 

Z kroniki policyjnej. Aresztowano Józefa Mosga- 
łę i Piotra Kozicia pod zargntem gwa/tu publiczne- 
go. Obaj aresztowani, mając złość do kaprala poli 
cyjseg", napadli go i starali się go nbezwładnć, 
Nie ud«ło im s'ę to tylko wskntek interwencyi 
przech: daiów. — Prócz tego policya przytrzymała 
Stauisława Mameczkę 13 letniego chłopca 13 razy 
iuż karacego za kradzieże, pod zarzntem nozestni 
ctwa w kradzieży zajęcy w handlu Huwałki, 

Z Jasła donoszą do Kurysra Lwowskiego: Pre- 
zydent tutejszego sądu obwodowego p. Podwin 
wniósł prośbę o przeniesienie go w stan 68poczyn 
ku. Międsy kandydatami na to stanowisko wyliesa 
ją prokuratora Stswarskiego z Jasła i tamt. radcę 
sądu n. Jawnrskiego. O inia publiczna wszystkich 
afer lu ności jest miepodzielnie sa p. Jaworskim 
Wytrwę”a nracą, zaskomięcmi zdolnościami, obywa 
tełskiec!: „.aatowaniem pnóliczneści i podwładnych 
sd bł sobie p. Jaworski wszystkich. 

Kryniąa, 21 grudnia. Tatejszy właściciel hoteln 
ı handiu towarów mieszaaych Sim 'n Müller, wstrzy 
mał wypłaty. Btan bierny wynosi przeszło 20.000 


ir. 

Chabówka. 21 grudnia. W lesie pod gałęziami zn: 
leziono zwłoki driczecia, Żandarm Jan Karabanik 
wyśedził matkę tegoż w osobie Rozalii Janiak 
ałużącej w Chabówce i oddał ją w ręce sprawie- 
dliwości. 

Nowy kościół. Siedlce, 21 grudnia. Staraniem 
ke. kad. Śrorzeńskiego i ka. wiksryusaa Mordar- 
skiego w Siedlcach (powiat Nowy Sącz) zawiązał 
się komitet kcścielny dla bndowy nowego kościoła 
murowanego w miejsce starego drewnianego, grożą 
cego joż zawaleniem. Koszta budowy wedle koszto* 
rysa mają wynosć 17,000 złr. które złożyć mają 
wł ścisnia z Biedmia wsi, należących do parsfit 
Sed ce. Budowa, któ ą k‘ mitet zamierza prowadsić 
na wdaany rachuask rozpoczu e nię jaż po Nowym 
Roku 1900. 
| Stanisł«.wów, 21 grudnia. (Koresp N Reformy: 
Uwięzi nv tu przed kilku tyg'dnixmi pod zirgu 

em popełnienia kradzieży aktów rądowych, nejwi 
,Gułaj wypuszcz ny został na wolą stopę. Gaj 
ów jest em rytowan;: m ur:ędnikiem pocztowym i 
dzierżawą czy też cz śuowym właścicielem wioski 
| jakrejś pod granicą węgieraką , koło Tutarowa. Oo 
d» aktów owych, jak to już doniósłem, zoalazły 
|się one aż w B uszczowie i stamtąi tu je odesła 
no. Bak w mich p dobao kilkn aktów prowizory- 
| alpych 

Totejsze Koło pań Towarzystwa Szkiły ludowej 
ucządziło przed kiku duismi w „Soklo“ wenię 
gospodarską i p łączyły ją z miłą zabawą dla dzie 
ci. Przedsiębioritwo to przyniosło zapobiegl'wemn 
i gospodzrnemu Koła pań naszych bardzo pokaźny 
docbód. 

Fatalnie się powudzi goszozącemu u nas teatro- 
wi lubelskiemn, pcm mo, że, jak to już miałem 
sprsobneść w Waszem piśmie zarnaczyć, jest on 
wcale dobry, a nawet posiada kilka wybitniejszych 
sił w swoim personalu. Sala świesi pustkami i teatr 
będzie się musia? przenieść dalej; inaczej czeka go 
tensam los co go prześladował w Przemyślu, Zdaje 
się, że sekretem powodzenia jest ciągła nowość — 
tej zań teatr prowincyonalny wymagającej tutejszej 
pobl czności dać nie może. . 

Uniwersytet ludowy imlenia Adsma Micklewi 
cza. Wyk/ady urządzane w ostatnich ozaBach w mia 
stach na prowincyi stwierdziły, że zdumiewającem 
powodzeniem cieszyć się mogą nietylko wykłady 
z dziedziny nauk przyrodniczy*h, ponętne już dla 
samych obrazów i demonstraeyj (prelegenci dr Świe 
żawski, dr Morsczewski i inżynier Libański mie- 
wają przeciętnie 300— 400 słuchsezów na prowin- 
oyi) lecz i wykłady 3 dziedziny historyi i literatury. 

Z uznaniem podnieść należy, iż prelegenci po- 
święcili dalszy czas Świąteczny na wygłoszenie wy. 
kładów na kresach, a tn: w Czermiowcach, Cieszy- 
mie, Biały, Morawskiej Ostrawie i t d. 

Proces o portret Żony. Z Tarnopola donoszą: 
Odbyła się tu rozprawa artysty malarza p, Aieksan 
dra Avgnstynowicza przeciw ordynatowi Czarkow 
skiemn Gelejewskiemn o zapłacenie sumy 1.200 złr. 
za portret $ p żony OrdyRata, zamówiony przez 
pozwanego, a nieprzyjęty następnie rzekomo dla 


Kraków 23 Grudnia 1890. 


braku podobieństwa ze zmarłą ordynatową. Jako 
świadków przesłuchano dra med, Skałkowskiego, 
p. Szajera ze Lwowa, który zmarłą znał od lat 
wielu, oraz siostrę Ś. p. Czarkowskiej.Golejawakiej, 
Zeznania biegłych, artystów malarzy, pp. Makare- 
wicza, Dębickiego, Rejchana i Sozańskiego, były 
korzystne dla p. Augnstynowieza, wskutek ozego 
trybunał wydał zasądzający p. Ordynata na zwrot 
do dni 14 żądanej kwoty 1200 słr., kosztów pro- 
eesn i 5% odsetek od dnia pozwa. Dodać należy, 
że portret ten otrzymał złoty medal na wystawie 
w Berlinie. 

Ściąganie podatków w gminach, zniszczonych 
klęskami elemeatarnemi przez grady, wylewy, my- 
Bzy i t. p, odbywa Bię beg litości, Biedaey nietyl- 
ko pomocy żadnej dotychczas mie mają aai zo stro- 
ny rządu, ami od władz autonomicznych , ale jo- 
szcze egzekatorzy bez litości za podatek zabierają, 
co im wpadnie pod rękę. I tak w Hanhówce, pow. 
Jasło, nawiedzonej dwnkrotnie gradobiciem, a trzy- 
krotnie wylewem, egzekutor siedzi już od 16 b. m, 
i zabiera ostatki odzieży, W Beska, pow. Banok, 
rezydował cgzekutor przes dwa tygodnie, Nie dzi- 
wnego, że emigracya do Ameryki wzmuga się sil- 
nie. Z Beska wyjechało tej zimy do Ameryki oko- 
ło 30 osób, 

Ks. matropolita Kłopotowski. Zaledwie trzy ty- 
godnie minęły od Śmierei arcybiskopa Kosłowskie- 
KO, a joż na ostatnim konsystorzu miaaowamo Jego 
nietępecę, co w Btosnnkach rosyjskich jest rzeczą 
niezwykłą. Nowo mianowany areybiskap mohkyiew- 
ski i metropolita wszystkich dyecezyj katoliekich 
w państwie rosByjskiem, ks, Bolesław Hieronim Kło- 
P'towski, pochodzi z P«dola, ze szlacheekiej rodzi» 
ny, herbu Pomian, która początek awój wywodzi 
z Podlasia, Urodzony w r. 1848, od r. 1869—1878 
był wychowańcem akademii duchownej w Peters- 
burgu i opuści? ją ze atopniem magistra Świętej 
teologii. Z profeaora gemiaarynm żytomierskiego, 
którego sam był uczniem ganim wyjechał do Fe- 
tersburga, postąp'ł na katedrę akademii dnekownej, 
w której wykładał historyę kościelną i prawo ka- 
aoniczne. W r, 1885 przyznała mu akademia sto- 
pień doktora ów. kanonów. W końcn był inspekto- 
rem akademii. Gdy bisknp Zneko-żytomierski, ke. 
Cyryl Lnbowidzki, dla w eka późnego stał się mio- 
dołężpym, mianowany został ka. Kłopotowski jego 
sufraganem w Żytomierzu, a po jego śmierei admi- 
nistratorem ogromaej dyesezyi łucko-żytomierskiej, 
z kamieniecką połączonej. W ostatnich czasach o- 
glaszamo że odejmie katedrę żytomieraką po awym 
poprzedaiku jako biaknp dyceezyalay, tymczasem 
zupełnie miespodziewanie dowiedaieliśmy się © jego 
prezcnizacyi na metropolitę, 

Konsskracya nowo mianowanego księcia arcy- 
biskupa praskiego, Skrbemsky'eg. , odbędzie się d. 
6 stycznia r. p. w katedrze św Wacława w Pra- 
dze W uroczystckci weamą ndział wazyscy bisknpi 
z Czech i Moraw. Uroczysta intronizacya mazaaczo- 
rą została na dzień 14 atycznia. 

Stały teatr francuski powstać ma w Berlinie, 
Po dwodziestoletniej przerwie czynią w Beriinie 
starania O wskrzeczenie przedstawień francuski: h, 
a następnie założenia stałego teatru. Reporteor sce 
ny franenskiej objsć ma oprócz sztuk klasycznych 
także i ntwory współezesne 

Fałszerzy monel wykryła polieya wiedeńska w 
jednej w tamtejszych fabryk. Robotnicy Lakas | 
Broach, ohaj liczący po przęssłą 60 lat, pod. pre- 
tekstem robót fabrycznych zdołali przez ogsa dłaż- 
Bzy w tajemniey wyrabiać fałszywe 20 helerówki i 
guldeny. Na skutek powstałych podejrseń polieya 
zarządziła rewizyę w fabryee i w mieszkaniach obu 
podejrzanych, a przy rew'zyi znaleziono narzędeia, 
formy i kilkaaaście falsyfikatów, bardao nręosmio 
podrobionych, 

Morderstwo w Polnej. Czeskie pisma donoszą, 
że siazsnema Ba Śmierć mordercy Agnieezki Hru- 
zówny Leopoldowi Blllszerowi , powodni sę woale 
dobrze w więzien'a. Z wielu stron madesiano dia 
niego pieniątze, celem polepszenia jego utrzyma- 
nia, a preścom tym ezyni zadość dyrekcya węgie- 
nia o tyle, o ile ma to netawa pouwala. Hiilener 
nie zachowuje się widocznie zbyt poprawnie, gdyż 
niedawno akazany Został ma ezterodniowy aresat w 
ciemnej Soli, z twardem posłaniem i postem o chle- 
bie i wodzie. Adjnnkt eądowy Bandiscb, b. sędzia 
śledczy w sprawie Hillsnera, otrzymał ponownie 
d ożmy nrlop. a sprawę tę prowadal obecnie se- 
kretarz sądu dr Giossauer. Pisma, antysemickie nie 
84 Z tego zadowolone i prorokoją przewleczenie 
Utrńwenwa sprawy. 

ibegły szwagier sułtann M:bmud passa prsy- 
hyś dnia 20 b. m, do Marsylii me starsu „Geor- 
ga". Nim opuścił okręt przyjął tureckiego kon- 
sula który mu wręczył list, W rozmowie te spra- 
wozdaseą Figara powiedział Mahmud: „Nie wiem, 
te Torcya zsządała mojego wydania, ale możesz 
pan og`osé że konanla tareckiego przyjąłem tak, 
jak na to zasłużył Wyrsusiłem go wobec świad- 
ków. Sultan proponuje mi powrót do Tnecyi i ata- 
wia warnaki, które z oburzeB em Odrznoiłem*, Na 
zapytanie. czy dingo rabawi we Frcancyi, odpowie- 
dwał: „Ne, Wprawdzie kraj wasz jest kajam wol- 
ności, dla którego żywiwy Sympatyę, ale rsąd wasz 
zauadto kiernje się względimi na anłtana i obawia 
się niezadowclenia tureckich ministrów“. Na nwa- 
gę korerpondenta. Ża ncieczkę Mabmuda niektórzy 
łączą ze sprasą k'ncesyj ma bndowę kolei do Bag- 
d da, odrzekł Mal mnd: „Wiem, że mnie ehcą blo- 
tea obrzne é, aio przysięgsm, Ż6 te pogłoski są 
infamią. Policya tarecka przełladnje mnie tylko £ 
powodów pol tycznycb.* Mahbmnd liczy 47 lat ży- 
ca. Z obn swoimi synami Sababedinem i Lat 
Falabem mieszka w botelu „N silles*, Dotychczas 
policya porostawiła go w spokoju. 

Ciotka Joubert Ra wojnie, Żona głównego do- 
wódey wojsk Bo>erów, powszechnie „ciotką Joubert“ 
nazywana, wyjechała wras z mężem na pole walki, 
Kroniki wojen Noto .ały niejednokrotnie mężze nie- 
wiasty, które przy bokn mężów narażały się Ra 
niewygody i niebezpieczeństwa wypraw wojennych, 
ale pdcbno mało kobiet wykazało tyle odwagi i 
pośw ęcenia, ile „ciotka Joubert“, W razie potrze: 
hy umie ona władać browią sieczną i palną nie go- 
rzej o każdego B'era, ale główne zadanie jej na 
teatrze wojny polaga na pielęgnowaniu rannych, 
tudzież pamiętaniu o wygodach męża, utrzymywa- 
nin porządku w jego namićce, przygotowywaniu 
mn pcsiłkn i otaczar n go drobnostkami, do któ- 
rych przywykł w domu. Widok pani £enerałowej, 
szerobią ej m wejścia do mamiotn kartcfle lob prsy- 
prawiającej na knchai polowej nlubione męża po- 
trawy, nikogo w obozie transwaaiskim nie dziwi, 
Świadomi rzeczy twierdzą, iż dzielna ta niewiasta 
wespół Z mężem odd:ja Się gorliwie stndyom woj 
skowym, wertuje dzieła SJecyalne, bada mery, 
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kreśli nawet plany wycieczek, Podobno nawet pian 
ataku ma Majnba powstał przy wspó.udziale pani 
Jonhbertowej. 

Folonia w Ameryce  Wychodzący w Buffalo 
Polak w Ameryce pisze: „Jest to najszkaradniej 
sty i nsjzgubmiejszy zwyczaj, jaki się zakradł pi- 
śród mas, a Mianowice, io rotimy rćżnieę w tem 
kt» z pod którego po hodri zaberu. Polaiów pi- 
chodzących z pod zaborn austryzckiego, pizezywają 
„galonami, z prd zsbora rosyjskiego „mosta'ami*, 
s £ p'd zabo'u pruskiego „pruzakam.*. Ne deść, 
że wróg rordsrł naszą Ojczyznę na t zy częici, alo 
nadto dsielimy się i my sami, a to stosownie do 
tego, s pod jakiego pochodz my zaboru, przez co 
niejako nzn:jsmy pedał Polski za us.rawiedli 
wiony i zgzd'awy s'ę na takowy“, 

Dziennik Milwaucki podaje c'ekawe zestawie- 
nie, z którego dowiadujemy się, że w Milwaniee 
jest nie moiej niż 692 polskich knpców. Jest po- 
między mimi: 117 szyskarzy,. 96 Kkrawczyń, 76 
„groseraików*, 61 rzeźników, 31 aknaszerek, 26 
szewców, 25 mleczarzy, 22 krawców, 18 pieksrzy, 
16 balwierzy, 15 oieśli kontraktorów, 14 notaryu- 
szów publicznych, 12 fabrykantów cygar, 19 ma- 
iarzy, 10 modniarek, 10 przedsiębiorców pogrze- 
bowycb, 8 agentów sprzedaży realuości, 8 mars- 
rzy, 8 rymarzy, 6 aptekarzy, 5 muzykantów przed 
siębioroów, 5 właścicieli składów żelase, 5 właśc 
składów mebli, 5 ekspresów, 5 „Plsjściarzyć, 4 
kowali, 3 architektów, 6 adwokatów, 4 dokterów, 
1 właściciel składu nbrań, 1 fotograf, 1 jubiler, 
1 właśc, hortowaego Składu lirierów, 1 malarz, 
1 właściciel składu mąki i psszy, 1 bednsrz i 1 
„lathipg eoatractor". Dsiennik Milwaucki oblicza, 
że ms 70 osób między Polakami wypada jedna 
trudaiąca się kupiectwem. 

Jak się dowiadojemy z Gazely Polskiej w Bra- 
zylii, w stanie Parana, odbyły się w lipcu wybo- 
ry ma posłów do parańskiego ki ngresu, Wybory te 
o tyle nas interesują, że na liście kandydatów ma 
posła znajdowało s'ę także mazwisko inżyziera Sa- 
poratiego, człowieka wielce zasłużonego dla sprawy 
polskiej w Brazylii. Otóż z powodu braku popar 
cia, p. Saporski przepadł, pomimo, Ż3 jak twierdzi 
Gaseta Polska w Brazylii, stan Parana mógłby 
wybrać nio jednego, ale sześciu posłów polskieh. 


Mianowania. Lwowski wyzszy sąd krejowy za- 
mianował oficyałami kancelaryjnemi w X klusie 
rangi kanocelistów sądowych: Jaaa Remiszewskiego 
w Borszczowie, B'anisława Lesiowicaa w Nowem 
Siole, Aatoniego Jabłońskiego w Buezaczu Eiwar 
da Kwicińskiego w Pruebniku i Michała Skulskie- 
go w Bamoku, pozostawiając wszystkieh na dotych 
czasowych miejscach służbowych. 


Konkursy. Przy magistrace w Stryju wskuje 
pada sekretarza miejskiego z roczną p'acą 1100 
słr. i dodatkiem aktywalnym 200 szłr. s prawem 
do trzech pięcioleci w wysokości 10 pro. stałej 
płacy, Oraz B prawem do emerytury, która przy- 
znawsną będzie przy analogiecznem zastosowaniu 
odnośnych ustaw dla rządowych urzędaików. 

Przy sądsie obwodowym w Śnozawie jast do ob- 
sadsenia posada «ficyała kanoelaryjnego w X kla- 
aio rangi, wsgłędnie kancelisty sądowego w XI kla- 
sie rangi. 

Dwie posady rx0:. w *adu krajowego rrzy sądzie 
krajowym w (r. u, = Val klasie rxagi te 
systęmizowano: poborsm: SĄ ur sadzenia. 

Gazeta Iaoowska ur. 291. 


Z kaleniurza. W piątek 22 grudnia: Zano: 
na żoła. i Honorata; w sobotę 23 grudoia: Wigi- 
lia. Wiktoryi p.; w niedzielą 24 grudnia: Adama 
i Ewy; w poniedziałek 25 grudnia: Boże Naro- 
dzenie. 

Wschód słońca dnia 23 gradaia o godz. 7 m. 
m zachód o gods, 3 m. 41. Długość dnia godz. 

m, l, 

Z krak. ebserwaterymm. Dnia 21 gru- 
dnia pogoda, termometr cd —12,2” doszedł do 
—6 5° ©. Barometr zwolaa opada, 

Dnia 22 grudnia o godzimie 7 rano stan baro 
metru był 758,8 mm.. termometro —13,07 C, Wiat 
wschodni. 


Repźrtoar teatru miejskiego. 


W poniedziałek 25 gradnia: „Kordyan“, 
poemat drumatyczny J Słowsckiego nłożosy na 
eosnę w 10 obrazsch (p) r:t 8) 

We wtorek 26 grndaia 0 godz. 3 po połn 
danin: ai mtaa“, estaka w 5 aktach JÓz'f. Ma- 
axı ff (py rat 42) cery awykłe, 

O gods. 7 wieczorem: „Kościuszko pcd Racła- 
wiczmi”, obraz historyczny W 7 odsłonach z mu- 
zyką, napisał A. W. Lasota (PO raz 50), 

We środę 27 grudsia: „Józefiaać, astuka w 4 
aktach z prologiem Hermann Babra (poraz 6) 

We czwariek 28 grudaia: ZaZATOWADE ko. 
łoś, baśń dramatyczna w 5 aktach L Rydla, ilu. 
itrowana muryką F. S:opskiego (po ras 25). 
m] UUCOKONONNNNN 


Gabryeiski (Krzysztofory, Kraków) sprze” 

daje fortepiany najznakomitszej w Austry! 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 
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Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne, 


— Nowości muzyczne. Sezon gwiazdkowy, 2a- 
znaczający się wielkiem OŻywieniem w całym 
rachu wydawniczym, przyniósł w ostatnim Cza- 
wie i w dziedzinie wydawnictw muzycznyć 
Cały szereg wartościowych i godnych zalecenia 
Utworów. 

Ruchliwa i skupiająca Coraz więcej w swem 
ręku oryginalne wydawnictwa polskich kompo- 
zytorów, krakowska księgarnia mucyczną p, A 
Piwarskiego i Ski wydała świeżo dwa cykle 
nowych pieśni Zygmunta Noskowskiego 
do młów M. Gawalewicza. „Dwie pieśni 
op. 61 zawarte w dwóch numerach zalecają się 
jak WSZystkjie ntwory wokalne Noskowskiego 
wielką melodyjnością, przystępną formą i ukła- 
dem, a mimo to mają cechę utworu, będącego 
wykwitem pomysłów pierwszorzędnego muzyka. 

W wyższym jeszeze stopnia melodyjnemi i zaj- 
mującemi wykwintną formą opracowania są: 

„Trzy pieśni* tegyż kompozytora, op. 62: 
pSmutno*, „Praktyczna“ j „Ż wiosennych stron“, 
Poznaliśmy je przed niedawnym czasem w wy- 
konaniu Myszugi, na koncercie kompozytorskim 
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Noskowskiego, a gorace ich przyjęcie świadczy- 
ło o wrażeniu i artystycznej wartości tych u- 
tworów, mających piętno prawdziwego natchnie- 
nia. Szczególniej pieśń trzecia „Z wiosennych 
stron“, w as dur czaruje melodyą i oryginalną 
formą arpegiów. 

Deb utaniem na niwie kompozytorskiej jest 
p. I. Friedmano, młody pianista. Jego „Trzy 
piesni“ do słów Konopnickiej i Tetmajera, 
wykazują dojrzała myśl muzyczną i talent, bę- 
dący na drodze n»jpomyślniejszego rozwoju. — 
Trochę więcej prostoty formy i rutyny w faktu- 
rze, a młody kompozytor może zająć poczestne 
miejsce w zakresie pieśni. A 

P. Adam Wroński, najpłodniejszy może z 
kompczyto ów muzyki tanecznej, rzucił na pół- 
kięksięgarskie jednego z tych ognistych mazu- 
rów, które mają jaż ustaloną popularność i roz- 
głos. Tytuł mazara: „Rżaij Walenty“. — Obok 
tego wystąpił Pp. Wroński z dwoma utworami 
do śpiewa, które, ze względu na swą melodyj: 
ność i łatwy, a rytmiezny układ, cieszyć się 
będą powodzeniem. Pierwszym jest wale „Ży- 
czenie“, drugim prześliczna „Dumka“ f moli, 
do słów B. Babla. (wp.) 


— Wydawnictwa gwiazdkowe, w które za0pa” 
trzyła się rushliwa księgarnia Zwolińskiego w Kra 
kowie, odznaczają się tak pod wsględem treści, ja- 
ko też i pod względem typograficzaym, Wystarczy 
powiedzieć, że tacy antorowie, jak Or-Ot (Opman) 
i Jankowski poświęc li tym razem pióro swoje „mi- 
lusińskim*, a mie szczędziła kosztu firma wydawni 
cza Paprockiego i spółki w Warszawie. Tytuł: 
„Ach! jaka książeczka”, jest zupełnie stósowsym 
dla sbiora wierszyków, które napisał dla driatwy 
OcOt Ten sam attor prowadzi małych czytelni- 
ków w „Zaklęty świat" i opowiada im, eo się 
dzieje „Zimą i Wiosną“. Jankowski dał dzieciom 
„Śpiewnik”, zbiór łatwych piosuek z towarzysze 
niem fortepianu, mapisa? historyę o „Grzecznej Ja 
dzi“, odkrywa ciekawy „Świat czarów”, opisuje 
„Wesoły zwierzyniec", maluje żyeie zwierząt do- 
mowych „Za naszym płotkiem*, Ponieważ rower 
zdobywa sobie coraz to większą gromadę miłośni 
ków, więc „Mali eykiści*, a zwłaszeza „Zwierzęta 
na rowerze“ zajmą z pewnością małych ezielników. 
Wszystkie książeczki te są bogato ilnstrowase, a 
w niektórych, jako uowcśó, spotykamy ruehome 
obrazki z kartonu. 

— Biblia na gwiazdkę. Niezwykle pożyteczny 
i pożądany upominek gwiazdkowy w dziedzinie re 
lig jaej opuścił w tyeh dniacb prasę w Przemyślu. 
Jest to „Biblia starego i nowego zakoan* w 50 
kolorowych obrazach na kartonach z króżkiemi ale 
treściwemi objaśnieniami ua odwrotnoj stronie ka 
żdego obraaka, W ten sposób wydawca ks. Leon 
Dżułyński w Przemyślu (Dzuga 14) oddał w ręce 
mä dsieży i dorosłych całe Pismo Św. w nowym, 
popolsrnym wykładzie ilustrowanym , mader arty 
stycznie wykonanemi cbrazkami kolorowanemi. Ca 
łość zamknięta jest w ozdobnej kasetee, a miepra 
ktykowanie miska cena tego pięknego wydawmi 
ctwa, wynosząca 3 korony, kwalifikuje je ze wszech 
miar ua upomiwek gwiazdkowy. Dodzó należy, że 
wydawnietwo ma sprobatę władsy duchownej i wy- 
komane zostało w Przemyślu w pierwszym krajo 
wym zakładzie artystycznym wyrobu kolorowanych 
obrazów, kióry tą próbą chlubne sobie wystawić 
świadeetwo. (wp.) 

— Pisma Zygmunta Kaczkowskiego. Nakładem 
księgarni Głebeihsera i Woiffa Opuścił prasę „Wy 
bór pism Z. Kaczkowskiego* w 10 tomach, obej- 
mujący najcelniejsze ntwory powitśsiowe znskomi 
tego autora „Mardeliona*. Wybór ten, opatrzony 
krytycznym szkioem p. Ignacego Chrzanowskiego, 
obejmoje następojące powieści: „Mąż szalony“, „Bi 
twa o chorążankę*, „Janacy*, „Swaty na Rosi“, 
„Kasztełanice Lubaczewscy*, „Murdolioć, „Trady 
cye sanookie“, „Ułaiazdo Nieczujów”, „Starosta Bu. 
łobueki*, „Grób Nieczujów*, „Annuncyata*. — 
Dotąd wyszło tomów 5. Cena tomon 65 ct. 

— Wybór pism Władysława Syrokomii z por 
tretem autora. Warszawa, nakładem Gebetbaera i 
Wolfia. Ozdubnie wydany, a przez p. F Hósicka 
dokonaay „wybór“ usuwa dotkliwie czać się dający 
brak tego rodzaju wydawnictwa, któreby popula 
ryzowało ulubionego autora. 

— „Tuzy”, powieść Artura Gruszeckiego ukazała 
się w drugiem wydaniu nakładem Gebethnera i 
Wulf +, 


— Słownik blograficzny pisarzy polskich. Pod 
powyższym tytułem zapowiada p. Stefan Demby w 
Warszawie wydawnictwo, zawierająse życiorysy 
wszystkich żyjących pisarzy polskich wraz z do 
kładnym wykazem ich prae i fotografismi. P. Dom 
by, chcąc zapewnić swema przedsięwzięciu dokła 
dmość . zwraca się do wszystkich polskich antorów, 
pisarzów, dziennikarzy i literatów o dostarczenie 
mu autobiografii z wykazem dokładnym prac, wy 
damych lub przygotowanych, oraz fotografij. 

— Henryk Ibsen napisał nową sztukę pod tyt. 
nHarald Winge“, której nastrój jest ssarym jak 
przeważna część utworów akandynawskiego drama- 
turga, alo kióra poleca się wyrazistą i zrczumiałą 
akcyą , canutą aa tle stosunków Świata przemysło- 
wego. Najaowszy tem utwór budzi wielkie zacieka 
wienie nietylko w ojczyźnie autora, ale daleko po 
za jej granieami, 

— Wiktoryn Sardou, którego muza nie zdra 
dza ochoty usumięcia się z współczesnego widno 
kręgu, papis? mowy dramat historyczny, osnuty 
ma tle dworskich intryg za Lndwika XIV, 


Telegraficzna | telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy", 


Lwów, 22 grudnia. (Telefonem.) O godzinie 
111, w południe EN: i w Wydziale kra- 
jowym krajowa Rada kolejowa na szóstą, 
ostatnią BeByYę W bieżącem trzechleciu. Przewo 
dniezył zastępca marszałka krajowego Chamiec, 
obecni byli członkowie Rady: prof. dr. Leo i 
Falter z Krakowa, prof. dr. Głąbiński, 
radcy dworu Seferowioz i Struszkie 
wicz, oraz possł Trzecieski. Referat objął 
Zastępca kierownika biura kolejowego w Wy- 
dziale krajowym, Goltental. Po przyjęciu 
protokółu z ostatniego posiedzenia toczyła się 
ożywiona dyskusya nad sprawą Zwołania an 
kiety taryfowej, oraz organizacyi Oddziału tary- 
fowego przy krajowem biurze kolejowem. 

Na wniosek Struszkiewieza uchwalo we- 
zwać Wydział krajowy, aby zwołał ankietę fa- 


portiem da IASJpJWANA 


r M e e m m 


da NIEMOWLĄT i DZIECI so 


NOWA REFORMA. 


chowych interesentów dla taryfy kolejowej ma 
drzewo, naftę i cukier. 

Sprawozdanie z postępu akcyi budowy kolei 
iokalnych przyjęto do wiadomości. Ź kolei 
Straszkiewicz interpelował w sprawie kolei 
Przeworsk-Bachórz i Trzebinia-Skawce, 4 

Straszkiewicz, dr Leo idr Kolischer domagali 
Się zmiany rozkłada jazdy na kolei Chabówka- 
Zakopane i usunięcia niedogodności, na jakie 
wobec dzisiejszego rozkładu narażeni są podrói 
żni. Po wyczerpaniu porządku dziennego prze- 
wodniczący zamknąć ostatnią sesyę i pożegnał 
członków Rady, którzy wyrazili mu uznane- 
za gorliwą pracę i przewodniczenie obradom. 

Lwów, 22 grudnia. (Telefonem.) Pod przewo- 
dnictwem marszałka Badeniego odbyła się 
dziś sesya Wydziału krajowego, na której oma- 
wiano porządek dzienny dwóch posiedzeń Sejmu 
krajowego, w dniu 29 i 30 b. m. Marszałek 
oznajmił, że w dniu 30 b. m. Sejm mie będzie 
zamknięty, lecz odroczony do 10 stycznia 
r. p, a w dniu tym zbierze się ponownie na 
kilkutygodniową sesyę. 

Wybory do Sejmu z miasta Lwowa i mniej- 
szych własności powiatu bocheńskiego, w miej- 
sce $. p. Smolki i Hoszarda, rozpisane zo- 
staną z początkiem stycznia. 

Lwów, 22 grudnia. (Telefonem.) W procesie 
Breitera, redaktora Monitora, zeznawał dziś 
poseł Stapiński i to przychylnie dla dra 
Sołowija, następnie zań dyrektor Kasy oszczę: 
dności, Steczkowski, w sprawie sprzedaży 
Myszyna i Dżurowa. 

Rozprawę odroczono do środy po świętach. 

Lwów, 22 grudnia. (Telefonem.) Dziś w nocy 
zmarła tutaj Janina Sedlaczkówna, nauczy- 
cielka, redaktorka pisma dla kobiet p. t. Prsed- 
świt, autorka wielu dziełek pedagogicznych dla 
młodzieży i ludu. 

Nauczyciele i nauczycielki szkół ludowych 
lwowskich wysłali petycyę do Rady miejskiej 
z prośbą o podwyższenie płac. 

Wczoraj wieczorem odbyło się zgromadzenie 
właścicieli reelności w sprawie przeciążenia 
podatkowego. Uchwalono wnieść do Sejmu 
petycyę o uwolnienie podatku czynszowego od 
dodatku krajowego, a nadto poddano ostrej kry- 
tyce gospodarkę miejską 10- milionowej pożyczki 
i zaprotestowano energiezuie przeciw zaciąganiu 
nowej pożyczki. 

Tarnów, 22 grudnia. Odbyły się tutaj dziś 
wybory uzupełniające posła do Sejmu krajowe- 
go z większej własności byłego ohwodu tarnow- 
skiego, w miejsce M. br. Reya, Głosowało 93 
wy b rców. 

Wybrany został posłem Stefan Sękowski, 
prezes Rady powiatowej w Mielcu, który otrzy- 
maż 63 głosów. Na kontrkandydata, barona Jana 
Konopkę, padło głosów 30. 

Stanisławów, 22 grudnia. Przy strzelaniu do 
tarczy zastrzelony został dziś przypadkowo po- 
racznik artylery,, Hadelmayer. 

„Stryj, 22 grudnia. Dzisiaj odbyło się otwar- 
cie rachu kolejowego na nowo zbudowanej linii 
Stryj — Chodorów. 


Wiedeń, 22 grudnia. Z Blumau, stacyi kolei 
Franciszka Józefa, donoszą, że pociąg pospieszny 
przejeckał trzech robotników, którzy mz miejscu 
śmieró ponieśli. 

Wiedoń, 22 grudnia. XXII. walne zgromadze- 
nie akoyonaryuszów Banku austryacko-węgier- 
skiego odbędzie się 5 lutego 1900 r. wieczorem. 

Praga, 22 grudnia. Posłami do Sejma z gmin 
wiejskich wybrano w okręgu wyborczym Kadań 
(Kaaden) agraryusza Antuniego Stelnóra, w 
okręgu Landskron niemiecko-postępowego P e- 
schke, a w okręgu Litomierzyce niemieckiego 
ludowca Franciszka Kutschera. 

Praga, 22 grudnia. Wczoraj po południu ze- 
tknął się w Mieitaowicach pociąg osobowy £ po- 
ciągiem towarowym, przyczem jeden z podróżnych 
lekko został zraniony. Lokomotywa pociągu 
ugobowego i dwa wagony pociągu towarowego 
zostały silnie uszkodzone. 

Tryest, 22 grudnia. Panuje tutaj tak silny 
wiatr „Bora“, ze w porcie ustał wszelki ruch 
okrętów, a na wybrzeża niemożliwem się stało 
ładowanie towarów. 

St. Etienne, 22 grudnia. Komitet związku 
górników w zagłębia Loary uchwalił powszech- 
ne bezrobocie, które się rozpocznie w ponie- 
działek. 

Paryż, 22 grudnia. Bank fiancuski podwyż- 
szy stopę procentową przy eskoncie z 8?/⁄ na 

ls %: 

Londyn, 22 grudnia. Bank angielski nie przed- 
siębrał żadnych dalszych zmian stopy procen- 
towej. 

Moguncya, 22 grudnia. Profesor tutejszego se- 
minaryum duchownego, dr. Henryk Brick, 
został wybrany biskupem dyecezyi mogunckiej. 

Poteraburg, 22 grudnia. Na Krymie panują 
ogromne mrozy i zawieje śnieżne. Burze czę 
ściowo zniszczyły druty telegraficzne. Z Rost» 
wa donoszą, że w Biatnich dniach notowano 
tam 28” nizej zera przy bardzo mreżnym wie- 
trze. W mieście panuje brak opału, skutkiem 
czego mieszkańcy wysłali do ministra skarbu 
petycyę o ułatwienie przywozu węgla. 

Petersburg, 22 grudnia. Nowoje Wremia do- 
nosi, że twierdzenie Neue Freie Presse, jakoby 
rząd rosyjski, skutkiem interwencyi hr. Gołu- 
chowskiego, zmienił swoje poglądy na po- 
iożenie w Serbii i oświadczył gotowość przy- 
wrócenia normalnych stosunków dyplomatycz- 
al jest zapełnie z prawdą niezgo- 

e. 

O ile informacye Nowoje Wremia sięgają, rząd 
rosyjski w kwestyi serbskiej stoi zawsze na 
dawnem stanowisku, a ostatnie wypadki nie 
wpłynęły wcale na odwołanie Szadowskie- 
Bo z Belgradu w tym duchu, jak to przedsta” 
wiła Neue Freie Presse. Przeniesienie Szadow- 
skiego do Lizbony jest zwykłą dyslokacyą, a o 
ustanowieniu jego następcy w Belgradzie na ra 
zie, wobec terażniejszych stosunków, mowy być 
nie możę. Podobnie wyczekująca postawa Ro- 
sy powinnaby zapobiedz szerzenia fałszywych 
interpretacyj ze strony prasy. 

Faktu, że Rosya zawsze (?|) przestrzega za- 
sady niemięszania się do wewnętrznych spraw 
Serbii, nie należy uważać za zgodę i akcepto- 
wanie tego wszystkiego, co zaszło w tym kra- 
ju w ostatnim okresie czasa — i tego rodzaju 
przedstawienia Rosya poczyniła swogo czasu w 
Belgradzie. 


a. 


24,3 


Zwołanie Sejmów. 


Wiedeń, 22 grudnia. Wiener Žig ogłasza pa- 
tent cesarski, zwołujący na dzień 29gru 
dnia br. Sejmy: galicyjski, czeski, niżezo 
1 wyższo-aastryacki, golnogrodzki, styryjaki, ka- 
ryntyjski, kraiński, morawski i śląski. 


Nowy gabinet. 

Wiedeń, 22 grudnia. (Telfonem.) Mianowanie 
nowego gabinetu Witteka jest faktem doko- 
nanym. Skład gabinetu będzie następujący: 
Wittek — prezydyam i koleje; Welsers- 
heimb — obrona krajowa; Chłędowski — 
ministerstwo dla Galicyi; Stu m mer — sprawy 
wewnętrzne; Stibral — bandel; Jork asch- 
Koch — skarb; Blumfeld — rolnictwo; 
Bernd — oświata; Schrott — sprawiedli- 
wość. 

Nadmienić należy, że tylko Wittek, Welsers- 
heimh i Chłędowski będą mianowani definity- 
waymi ministrami — inni będą mianowaci tyl- 
ko kierownikami ministerstw. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 22 grudnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby panów, po uchwaleniu ustawy 
o zniesienie stempla dziennikarskiego i ka- 
iendarzowego w drugiem i trzeciem czytaniu, 
przyjęła Izba także ustawę w przedmiocie uwol- 
nienia listów zastawnych od podatku rentowego. 
Członkowie Izby: Lemayr i towarzysze przedło- 
żyli wniosek, w którym dowodzą, że ze wszyst- 
kich w ostatnich dwóch latach na podstawie 
$ 14 wydanych rozporządzeń cesarskich, żadne 
nie sprzeciwia się do tego stopnia konstytucyj- 
nemu prawu obu Izb, jak rozporządzenie cesar- 
skie z 16 sierpnia 1899, dotyczące opłat przy 
przenoszeniu własności. 

Wniosek domsga się wezwania rządu, aby to 
rozporządzenie cesarskie napowrót zniósł. Wnio- 
sek ten, podpisany przez 21 członków Izby, 
przekazano komisyi. 

Po jawnem, odbyło się posiedzenie tajne Izby 
panów, na którem obradowano nad wydaniem 
sądowi arcybiskupa Valussiego, Izba odmówiła 
żądaniu sądu. 

Wiedeń, 22 grudnia. Niemieckie stronnictwo 
ludowe odbyło kilkogodzinne posiedzenie, na 
w wedle urzędowego komunikatu, uchwa- 
iło: 

Również i w przyszłości zwalczać energi- 
cznie, nawet najostrzejszemi środkami, niepra- 
wne używanie paragrafa 14, jakoteż posługiwa- 
nie się rozporządzeniami w kwestyi praw języ- 
kowych i narodowościowych; opierać się do 
najosiateczniejszych granic wszelkim próbom 
rządzenia przeciw Niemcom i kosztem ich „sta- 
nu posiadania“ — a w końcu utrzymać i utrwa- 
lié obecny związek wszystkich niemieckich 
stronnictw w dotychczasowej organizacyi. 


Sytuacya. 

Wiedeś, 23 grudnia. Komunikat o ostatnich 
posiedzeniach przewodniczących klubów niemie- 
ckiej lewicy zaznacza, że tok spraw i stanowi- 
sko przeciwników przekonały kluby lewicy o 
konieczności solidarnego poBiępowania, dlatego 
też konferencya przewodniczących oświadcza, iż 
istnieje w permanencyi, aby być w możności 
zebrania się w każdej ehwili, gdy wypadki po- 
lityczne wyrmsgać tego będą. Niemey mogą, jak- 
kolwiek nie bez pewnych obaw, jednakże ze 
spokojem spoglądać w przyszłość, w przekona- 
niu, że połączone ich siły w Austryi są obecnie 
więcej aniżeli kiedykolwiek, rękojmią ochrony 
niemieckich interesów narodowych i także przy- 
wrócenia porządku i nzdrowienia organizmu pań- 
stwowego. 


Proces o sprzysiężenie. 
Paryż, 22 grudnia. Minister sprawiedliwości 
zawiadomił prezydenta Izby deputowanych, Des- 


chanela, że Dóroulóde został skazany na 2 lata 


więzienia, skutkiem czego stracił mandat depu- 
towanego. 
Paryż, 22 grudnia. Trybunał stanu przesłu- 


cie, że Anglia gotowa jest w zasadzie 
podjąć rokowania pokojowe z Trans- 
waalem. Najmniejsze powodzenie wojsk an- 
gielskich będzie wystarczającem , aby Anglia, 
zadowoliwszy swą miłosć własną, podała rękę 
do zgody. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


NADEGŁA HE. 
fArtykniy w tym dziale nia pochodzę 
od Redakoyi.) 


Do dzisiejszego numeru dołączany jest prospekt 
,ŚMIGUSA”, humorystycznego pisma, wychodzą- 
cego we Lwowie. (2694) 


Pension de Famille, na sposób zagrani- 
czny urządzony, poleca pokoje z całkowitem 
utrzymaniem. Kraków, ul. Straszewskiego , 27. 

bp) 


„Flirt“ „Kraj“ 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 


z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Wszędzie do nabycia. 1645 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 89. 71 


Kursa telegraficzne 


giełdy wiedeńskiej i beriińskiej. 


Wiedeń, 22 grudnia 1899 
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Kukuradza . bl 


Cennik Izby handlowej i prze- 
mysłowej w Krakowie 


chał kilku świadków w sprawie „Fortu Cha- 
brol“. Wszyscy zeznają, że Gaćrin ssrzelał do 
agentów policyi ślepemi nabojami. O Dubuc'a 
wyrażają się, że jest dobrym republikaninem, 
niezdvlnym do spiskowania z rojalistami. Nastę- 


z dnia 22 grudnia 1899 r., godz. 1 w południe. 
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a ADZ W 
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Londyn, 22 grudnia. Times stwierdza, iż mię- A 


Zy prywatmethi a urzędowemi wiadomościami 
o bitwie pod Colenso zachodzą ogromne sprze- 
cznNości. 

Londyn, 22 gradnia. Wedle ostatecznie uzu- 
pełnionej listy zginęło , zostało rannych i wzię- 
tych do niewoli w bitwie pod Colenso 1010 
żołnierzy angielskich. 

Londyn, 22 grudnia. Wysiano stąd transport, 
składający się z 700 margnarzy, przeznaczo- 
nych do uzupełnienia załóg statków na wodach 
południowo-afrykańskich. 

Frankfurt, Ż2 grudnia. Sensacyjną wia- 
domość podaje Frankfurter Ztg, a mianowi- 
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Is ADLOLO DAL 


b od _ 


Keras są notowane bez kupozu hiożqcere, który cię oblive 
osobne 


Wystawa nieustającą Towarzystwa Przyjaciół sztuk pio 

ych w Mukienaicach otwarta oodziennie od godzimy 11 
do 4, prócz poniedziałków. W niedzielę o godzinie, 10. 
Wstęp w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 80 et 

Greby królewskie, grób Mlcklewisza | skarbieo w kato- 
drze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie 
o godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 11'/,. 

Grób zaałnżenycb (" krypcie na Skałce), Grób Skarg 
w kościele św. Piotr), oraz skarbłeo kościoła N. P. Mary;l 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa zs. 
zgłoszeniem się do zakrystyi. 


ylko w sitkowych pudełkach z marką „Opatrzność*. 


A 


t 


RAMNEr CLAI ICTW NEREKI dla RERAN DLżUOU i PRZEMY SEU w Ekralkowvie, Rynelk Nr. 


$ 293 


Apteka 


w jednem z większych miast powiato- 
wych G.licyi zachodnej — 40 sprze- 
dania, — Zyłuszenia pod 2698 przyj 
muje Administr. „N Reformy." 2-98 1 5 


NOWA REFOKM Aa Errków 23 Grudnia 1899. 
z 5-tą kl gimna. _przyjmi 


BENGO GEE EGEPF|GEOIGSOGECEMEP GE E||Poezxye Młodzieniec 55sen "m te” 


= Towarzystwo Wzajemnego Kredytu = Geo 


- RAE, 183992573 38 
do nabycia we wszystkich księgarniach. 
w Krakowie 
| wypłaca swym Członkom począwszy od dnia 2 stycznia 1900 roku od udziałów H 
Koron 10.000, wyższe zaś wkładki po nad K. 10.000 za poprzedniem porozumieniem się. 
W Krakowie, dnia 22 grudnia 1899 roku. EH 
DYREKCY A. El] 


wpłaconych przed dułem 1 października 1899 r. 
(Przedruku nie opłacamy). 
EPERE|EFEGPEEOJEGSO|PFEOEGHEEEE EEEE 


Quaker Qats 


jako zaliczkę na dywidendę za r. 1899, w kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwo- 
wie, za okazaniem książeczki udziałowej. 
Dostać można wszędzie w 1-funt, i */„-funt, paczkach (z przepisami kucharskiemi), 
| 2 UE 


| 2695 1 0 


Zgłoszenia pod „Głorliwość * 2644, przy, 
muje Administracya „N. Retormy"*. 2644 3 


Z RZ, 


Zarząd rafineryi spirytusu 
Henryka br. Szeliskiego 


w IAozowie 2:4 
sprzedaje m spirytusu czysto 
rektyfikowanego i rumu, rosolisy 
i likiery po cenach niskich. które 
też nadaja się do sprzedaży dla 
pp. Koncesyonaryuszów. gdyż są 
sporządzone w sposób fabryczny. 


WRZ" uchwały Wy- 
działu wierzycieli 
masy konkursowej Bernarda Korn- 
bluma. rozpisuje się w drodze ofert 
pisemnych sprzedaż dwóch real- 
ności, do tejże masy należących 
a mianowicie: 
1) realności w Krakowie przy ul 
Radziwiłłowsk ej l. b położonej, 
2) realności w Krakowie przy ul. 
Bernardyńskiej l. 8 położonej. 

Ofe'ty można wnosić na każda 
realność z osobna. 

Oferty pisemne należy wnosić 
najdalej do l5go stycznia 1900 r. 
włącznie, na ręce Dra Ludwika 
Szalaya , adwokata w Krakowie. 
zarządcy masy konkursowej Ber- 
narda Kornbluma. Do oferty na- 
leży dołączyć tytułem wadyum 5'/, 
ofiarowanej ceny kupna. Oferty bez 
wadyum nie będą uwzględnione. 

Przyjęcie lub odrzucenie wnie- 
sionych ofert zależeć będzie od 
Wydziału. a odnośna decyzya na- 
stąpi najdalej 15 lutego 1900 r 

Bliższych wrjaśnień udzieli kan- 


celarya adw. Dr. Ludwika Szalaya 
w Krakowie, ul. Św. Jana 3. 2697 15 


EJ 


Najlepsze rękawiczki balowe, wizytowe, 
l spacerowe, co de trwałości, elegancyl 
l formy — nabyć można tylko w handlu 
Jozefa Rudnickiego 
w Krakowie, Linia A—B. 2678 4 5 


Przyjmuje również wkładki na książeczki oszczędności lub na 
rachunek bieżący i oprocentowuje zarówno poprzednio jakoteż i nowo złożone od 
2 stycznia 1900 roku począwszy po 


<4'. Procent 


aż do odwołania. 2693 1 3 
Wypłaca bez wypowiedzenia Koron 2000, za 8-dniowem wypowiedzeniem do 


E 


BS Koszule męskie frakowe ostatniej mody. "Wag 


yBGGDG+>+G+ 


Dr Net, Franiczeq.ć i Pariczić 


w Krakowie, Rynek gł. L. 25 
przy nadchodzących Świętach 


POLECAJĄ 


Wina Wyspiańskie 


znane z dobroci, 


GR""ZĄ, ERAND £i 


PPOLLAB CŁA EZE s 


NĄ HE 
k 
Ri 


„MS cze 
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Daje dzieciom siłę i jędrność, jak żaden inny środek pożywienia. Nie 
powoduje zatwardzenia, a przecież zapobiega nieżytom żołądka. 


Dla kuchni wogólności 


„Quāker Oats“ (amerykański łuszezony owies) przedstawia 
następujące korzyści: Gotuje się szybko (w 15—30 minut); 
zamienia się dobrze w kleik, gotuje się na samej wodzie, 
wobec czego odpada też wszelka zasmażka przy tak zwanych 
naśladowanych zupach i sosach. Wszystkie potrawy Z „Quńker 
Oats“ smakują znakomicie; „Quńker Oats“ jest bardzo wyda- 
tny, a temsamem i tani. 2337 7 23 


= 


`~ 
` 


tak białe jak 1 czerwone, poczynając od 
złr. 160 za garniec; 


Rum „Jamażka* 


oryginalny cd najniższych cen; 


9 
z SZAMPANSKIE i KONIAKI 


MANUFACTURED BY 


MERICAN CEREAL CO. 


HEA 
i ADBRESE=GH|GAGO, ILL.. U S.A. 


NOWO OTWORZ "NA 4 
Pracownia sukien damskich 
| MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ 


Maryi Włodarskiej 


z Poznania, 2:11 43 l56 


w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, 
I. piętro od frontu, 
poleca na obeeną porę w wielkim wyborze 
okrycia, płarnzcze , Żakiety, według 
najnowszych żurnali. po cenach możliwie niskich. 
Suknie damskie wykonuje w jak najkrótszym 
czasie. z znstem i elegancya, według Żurnall 
paryskich I angielskich, po cenach przystępnych, 
a jako była przez 36 lat właścicielka Magazynu 
konfekəyl w Poznaniu, jest w imożności Zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom WW Pań. 


Poleca się łask. pamięci Marya Włodarska. 


pierwszorzędnych marek węgierskich ; 


óliwowicę Syrmierska i siyang Bośnidcką 


oraz 


Merbate oryginalną 


chińską i rosyjską karawanową. 
— 0 

Wyłączna sprzedaż: 
u E. Dymnickiej w Krakowie przy al. Zwierzynieckiej, 
u F. Jarosika w Krakowie przy ul. Karmelickiej; 
u L. Jordensa i W. Zipsa w Podgórzu przy ul. Kalwaryjskiej pod L. 10; 
u K. Haniewskiego we Frysztakn ; 2569 9 0 
w Towarzystwie handlowo przemysłowem «v Tarnobrzegu. 


m —— 
Wysyłka na prowincję tranzyto. — Cenniki bezpłatnie: 


©->©60©>©+©+©+'*© 


Człowiex inteligentny, 


poszukuje posady kasyera lub irkasenta, pisarza 

i t. d. — Na żadanie kaucya lub poręczenie. 
B Wiadomość: Ponte restante Lipnica 

murowana dia M. G. 2v6 33- dia M. G. 2066 3 3 


w Krakowie, - „Na Gwiazdkę“ 


Sukiennice Nr. 12, 13, 14 (naprzeciw kościóla N. P. Maryt), 
ozdobne Kasetki na biżu- 


oleca swój 
p i terye, rękawiczki, kołnie- 


WIELKI z AKE A Diei zanie. z prz: bo- 


rami do szycia; Podstawki 
wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych 


na fotografie i kalendarze; 
Skład fabryczny towarów płóciennych: 


Kasetki z mydłami i per- 
fumami — polecają po bardzo 

Bielizrę męską, damską i dziecięcą w różnych gatunkach i wielkości 
sprzedaje po nastepnyoh CENACH: 


niskich cenach 249133 
Bielizna damska. 


„Odznaczona medalami* 


Parowa dystylarnia 
wódek zdrowotnych 


Edwarda Urdal 


Br. Rilewscy 
w Krakowie, obok k.ścioła N. P. oś 


-a e WODE wwEERZWRE BA ^ NARGCZZAC W Ee SUE ET TU Ane. me PUUA EU EdV ET ZEAR W nhajpepszyen SWE 


Koszule dzienne szyrtyngowe poje- Majtki damskie batystowe kolorowe. 3.50 —4.50 W by ł ty 
dy neze . 1,00—1.75 | Majiki damskie barcbanowe . 1.60—32.15 yro WU niang niec CIE, 
: gn Koszule dzienne szyrtyng owe ubie- Majtki damskie flanelowe . 2.0. 8WU—5.0U ja oto: 
w Krakowie, ul. Wiślna 1, rane haftem , 1.75—2,50 | kaftaniki ranne dauskie pojedyn. . 1.00—1.70 Cz ki d T 
poleca przy nadchodzących świętach ; Koszule dzienne szyrtyngowe ubie- Kattaniki ranne damskie ubierane ap poje yjncze, poawojnt 
rane haftawi ręcznemi , A .2.00=275 baitai . 2.503.209 1 uziecięce, 28146 
naj przed niejsze likiery. rosolisy uo dzienne płocienne ubie- Kaitaniki ranne damskie: bardzo Rekawiczki, 
iki we z rane hattami . - 2.50—4.00| strojne . .  4.50—6 Ou 
na ewki owocowe i wót WSZY: | Koszuie dzienne płocienne ubie- Ai R Kartaniai ranno damskie batystowe tyce gł dt śliwski 
rane kattawmi ręcenemi . . 2.50—60 uvjerane Kkoronkumi i huttami . 7.50—12.00 mysliwskie, b s > — 
stkich gatnukach. Koszule ułzienne batystowe kolo- Spodnice damskie pojedyncze 1.80—2.500] SCY IPY, Przedostatni ty dzień! 
Posiada ma skł»dzie oryginalne rowe u. ieruue koroukuni . 3.75— 4.50 | spOunice damskie Z haitowaną wsta- "r Kamizelki, k on 
Er. Er NN Wa i iate i A św damskie z haftowanemi Ao wyłączuie na składzie po fabrycznych or 
owa, rminy | RAKI nogielsk IiE. p cienne bardzo stronie ubierune Spodnice dlatnskie z haftowane x , andlu pod firmą A 
wow'cę itid, 2299 5 5 koronkami i Dattani . 6.00—7.50 | talvanami ! 3.50—6.00 cenach w Hi s p A " wartości 
Cenniki na żądanie darm» i opłatnie. Koszule dzienne jedwabne. , . 10. 00—15.0v | Spuuntc8 damskie batystowe ubie- a 
Koszule nocie szyrtyngowe ubie- rane uaftami i koronkami . 7 ka ae” Andrzej chuniiz, 5 po 20.000 koron wartości itd. itd. 
rane barani . 2.00—3.50|Halni kretonowe kolorowe, sztuka . 1.20—2.5U 
z Koszule nocne szyrtyngowe bardzo Haki satynowe kolorowe, sztuka A Kraków, „Kraków, Rynek L. d2, telefon Nr. 16. gotówką z 20°% odciągnięciem, tyle wynoszą główne wygrane 
W strojnie ubierane baitami i koronk., 450—6 00 | Halki w.tniane kolorowe, sztuka 3 UU—b.u u wW i 
a Z cza ne Koszuiu nocne płocienne pojedyn . 3.00—3.5U]Halni jedwabne kolorowe, sztuka 10.00 —1o.Uv W a = | i e t a ę ie l k Í ej L w t |) | y i D 0 b r 0 G Z y n n 0 Š C 
by = nocne płocienne ubierane "m A E Webowe kę i tuzin . ag A 4 y e | na dochód poliklinicznego Związku (szpitala) i są GP 
> attumi 50—6. <thustki webowe kolorowe tuzin . 2.1D- (4 } 4 tańsz 
. Sl | kożauli nótn7 Hudźo, Strojne, pł. Chustki batystowe białe, tuzin . + 4v0 — 12-0u Wypróbowane przez PP. Lekarzy: 3 AE najpiękniejszyna, naj ym 
cienne i batystowe ubierane ha- vhustai batystowe kolorowe, tuzin . 460— 12.0 Wyborny komiak francus:i, stary. m na 5 iazdkę. 
D” ftami 1 koronkami . 6.00—10.00 | Ponczoczy biału bawełniane, tuzin b.00—LU.UU butelka s : złr. 350 In ajpra ytz. po ar ie wW 
k 6 Koszułe nocie batystowe kolorowe dk ronczowhy kororowe bawełniane tu- Dorn konisi Gady tokaiski bu- 
ubierane haftaui i koronkami 6.00—7.50] zin. à n + T.00— 12.00 y GIĘk y y e 180 Ku dy los gra_we wszystkich Ep” 6 ciągnieniach -$g bez dopłaty, a kosztuje 
, Ma,tki duiuskie szyttyngowe z ha- Ponczochy niciane, tuzin- 1y.00— 18.00 è a: SBS jednak tylko 2646 4 4 
, p ttam . . LOV, 1.60, 200 2.75|Punczochy jedwabne, para 2.50—4 vu | Wino naturalne b ałe but. od złr. O 45 I om" a 
Niespodzianki z cygar. Majtki damskie batystowe białe . 3. 0—6.w | Gorsety diunskie, sztuka 4.20—6.vV] w ino Stary Zieleniak but. ;łr. 1 20 s 3 za DT 1 EOreneę. PR. 


Paczka w kszt-łcie pudełka szwedzkich zapałek 
zawierają a 75 sztuk eyyar lekkich złr. 4 u, 
Paczka w kształ ie eleganckiej książki czerwono- 
oprawnej, zawierająca 23 sztuk M ach 
Ta 

Paczka w kształcie eleganckiej książki endo 


Parasole od najskramniejszych do najozdobniejszych, 
Kaftaniki zdrowia Crêpe de Santć, Jacgera; Jedwabne, 


bawełniane i 


Bielizna męska. 


platlkowe. 


Wino Greckie stare z Achaia bu 

telsa . zdr. 130 
Wódki oryginalne we 'e wszystkich ga- 
tunkach najtańsze w handlu A. Cho- 
ciszewskiego w Krakowie, przy 


Lory polecają : 
wymi any. 


Fa 1, ciągnienie nieodwołalnie już 4 stycznia 1900 r, 


Juda Birnbaum, FAntor 
Bracia Eibenschiitz, #27'0T wy- 
miany; Albert Mendelshurg, d © ankowy; | 
A. Holzer, dom bankowy; Karol Gottlieb, 


oprawnej, ierając tuk e | ; i i 
prawnej, zawierająca 50 sztuk cygar mocnych, ERA EA M SSE Ok kolorogfóg ta wełniane , = ul sat o M +, za NA dom tai 
Paczka w kształcie tortu mareypanowego, zawie szt, od zła, l, 1,20, 1.50, 1.75, 2, 250—2.70] tuzin . i : 5.50—10.00 jowym. | 
rająca 50 sztuk cygar h złr. 10-— | Koszuie męskie płócienne wid, A 00, 3.50] Skarpeiki białe nieiane, tuż n „SA750--121v0 
JĄ do Naa a * k Ł.U0—5 UU Skarpetki koiorowe niciane; tuzin , 8.00—15.Uu U | 
Cygara T eniad i na podarki. | koszuie inęskie szyrtyngowe noene Skarpetki jedwabne, para - 5.U0—5 Uu 
Łagodne cygara: AA AO): paczka za- Lóy, zu—25U acien bito, AD KM 
w : kl 5 Koszule nięskie szyrtyngowe nocne 5 Uhustki płocienne ko10TOWŁ; MR « 8.75—8,uu 
długosć cygar mm 1 5), x 3-50, — 180 — 19 z kolorowelini ręczneimi haftami . 2.75— 4.00 | Koszule tlanelowe 1.25— 6.00 a 
mę; a" W" Kalesony białe bawełniane 1.00—1.3v | aołnierze szyrtyngowe, tuzin - t 2.40 
Łagodne cygara "25, stuk : paczką zawierająca Kalesony kolvrowe . 4 1.40—1.10 | olnierze wevowe, tuzin , 400 
SŁ = "OH 
Kalesony płócienne białe . . 175 20v] mankiety szyrtyngowe, tuzin . 4.00 
długość cygar mm. 105 — ** 123 — 142—145 roctaiij syg IE AC grr ch r a 
cena „ złr. 225, 7%. W 515, 66—, 7-50 Skarp iałe bawełniane, tuzin . 5. ankiety płocienne, tuz 


Nowość. 
Na'przedniejsze cygara Hawanna — w dużyeł 
cynkowych puszkach — zawierających po 25 sztuk 

cygar złr. b i 8. 

Cygara w tem opakowaniu nie zsychają się. 
Papierowy „The Dido** 
26 Znanej jabryki „Mavrides 6 Fil“, 
Aleksandry2. 

Wyłączna sprzedaż dla Europy, 
Powyższa ceny nie obejmują cła. Wysyłka za 
zaliszką Przy większych zieceniach termin do- 
stawy wedle umowy, Przy telegraticznych zamó- 
wieniach zwrot porta do 30 et. 2540 10 10 


ak4 Zastępcy poszukiwani. 


Leon Bravo, Hamburg. 


Kair 


Wielki wybór krawatów Jjedwabnych i butystowych, 


Główny Skład bielizny normalnej trykot. Prof. Dru CUStLawa Jaegera. 
Parasole od deszczu 1 słońca. BZElKI, spinki i paski 40 koszul llanel. 


Wielki wybór Pończoszek i Skarpetek dziecięcych 


nicianych i duwełnianych, białych i kolorowych Oraz wszelkich 
wyrobow trykotowych dziecięcych: 


Bielizna łóżkowa 


płócienna, szyrtyngowa, gładka i ubieraną ręcznemi i maszynowemi haftami 


oraz koronkami Jag” w bardzo wielkim wyborze. "qpg$ 


2o49 1 5 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 
Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci 


w Krakowie, linia A-B, 
poleca © ile zapas 
WYSCTACCZY *i kt 
wyśmienitą Starkę, znak U za 
butelkę . „|. - - 66 et 
wyśmienitą starą Starkę znak € 
za butelkę - . . 85 ct. 
znakomite, zdrowotno posilne IPi- 
wo bawarskie zabut. 12 ct. 
Piwo bawarskie za 11 bw 
telek „m> „2 złe. 1:20. 
2674 4 0 
Fijałkowskich w Bielsku. 


L.osy ”% Powyższą loteryę po 50 ct., 
11 losow 5 złr. — poleca 


Braci Eibenschiitz 


2 złr. 75 ct., 


Kantor wymiany 


6 losów tylko 


w Krakowie, Rynek iawny 5, Nr. telefonu 354, 


WYDAWNICTWO 
owej „MERKURY“ 


Gazety losowań i handi 


prenumerata całoroczna 1 złr. 


80 ct., 


Numera okazowe darmo i opłatnie. 
Rządca drukarni A. Szyjewski, 


półroczna 79 Ct. 
2651 10 0 


